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JA N  HESSEL

W  R O C Z N I C Ę  Z W Y C I Ę S T W A
Dzień k a p itu la c ji . N iem iec h itle ro w sk ich  przed D zięk i Czerwonej A rm ii odzyskaliśm y N iepodle- 

ko a lic ją  N arodów  Sprzym ierzonych 8 m aja 1945 r. głość.
wszedł dp h is to r ii ludzkości jako dzień na jw iększe- Zw ycięstw o k o a lic ji dem okratyczne j nad faszyz- 
go, w  d z ie ja c h -tr iu m fu  dem okrac ji nad reakcją, po- mem n iem ieck im  i  św ia tow ym  jest n ie  ty lk o  
stępu społecznego nad wstecznictwem , dobra nad zwycięstwem  m a te ria lnym , wyższości techn ik i koa- 
złerń. . i ic j i  dem okratyczne j nad faszystowską, lecz przede

Żadnego jeszcze dnia w  czasach p rzyn a jm n ie j na- w szystk im  zwycięstwem  ideo log ii dem okrac ji nad 
szego pokolenia, ludzkość n ie  w yczek iw a ła  z ta k im  , ideologią faszystowską, postępu nad wstecznictwem , 
utęsknieniem , ja k  dnia zwycięstwa k o a lic ji demo- k u ltu ry  nad barbarzyństwem , wolności nad uci- 
k ra tycznych  państw  nad faszyzmem n iem ieckim . skiem.

W ydaje  się, że często sami nie doceniamy na le- Zw ycięstw o odniosła ideologia dem okratyczna nad 
życie, ja k  epoko,wo prze łom ow ym  b y ł dzień m aja faszystowską nie ty lk o  w  ska li św ia tow ej, lecz 
1945 r. i w  każdym  z k ra jó w  w o ju jących . M asy bow iem  lu -

D latego w arto  w  rocznicę tego dnia, z pew nej dowe, w  momencie roz ładow yw an ia  się sprzeczno- 
perspektyw y czasu uśw iadom ić sobie n iektó re  bez- ści społecznych, w  m omentach prze łom ów  h i-  
sporne, istotne, lecz n iek iedy zapomniane fa k ty  storycznych przebiągają drogę swego rozw o ju  
i w n iosk i z n ich  w yp ływ a jące . , , ideologicznego b łyskaw iczn ie  szybko. Na co, trze -

N iem cy h it le ro w s k ie , lik w id u ją  w  k ró tk im  okresie baby dziesiątek la t pokojowego w ych o w a n ia ,i w p ły -  
czasu p o 'k o le i N iepodległość: Czech, P o lsk i, .Francji, w u  ideowego, w ysta rczy ło  k ilk a  la t w o jn y , by  
Jugosław ii i  in n ych  państw  i  podporządkowawszy narody zrozum ia ły, że faszyzm to n ie  ty lk o  u tra ta  
sobie |tak, czy inaczej p raw ie  całą Europę, u de rzy ły  niepodległości i  ucisk społeczny, lecz i  fizyczne żn i­
na Zw iązek (Radziecki. szczenię i  zagłada narobów  i  ich k u ltu r . N arody nie

Powsta je  wówczas koa lic ja  dem okratycznych ty lk o  pozna ły istotę faszyzmu i  zrozum ia ły, że tak 
państw  ze Zw iązk iem  Radzieckim , A n g lią  i  A m e ry - dale j żyć nie. można, lecz w yciągając z tego w n iosk i 
ką na czele. Pow sta ją  m ilio n y  ludz i w  k ra jach  oku- stanęły w  je d n o litym  fronc ie  w a lk i p najeźdźcą fa- 
powanych do w a lk i pa rtyzanck ie j o w yzw o len ie  na- szystowskim . N arody zrozum ia ły, że w inę  za wojnę 
rodowo-społeczne. ponoszą n ie  ty lk o  obcy, faszystowscy agresorzy, lecz

T rudno przecenić znaczenie i  ro lę  Zw iązku  Ra- i  rodz im y faszyzm, rodzim a reakcja, k tó ra  wszędzie 
dzieckiego i  jego Czerwonej A rm ii w  k o a lic ji de- swą klasową egoistyczną p o lityką , sprzeczną z in te - 
m okra tyczne j i  w  uzyskan iu  zwycięstwa. Czerwona resam i narodu, doprowadziła do k lęski, hańby i  n ie- 
A rm ia  jedyna p o tra fiła  w y trzym ać  napór strasz liw e j w o li. Tak by ło  i  u  nas.
potęgi m ilita rn e j („n iezwyciężonej a rm ii h it le ro w - , D latego też, jeże li m oż liw y  b y ł sojusz państw, 
s k ie j“ ). W ytrzym ać w ,zaciekłych, bezprzykładn ie bo- o tak  różnych ustro jach  społecznych ja k  .Związek 
haterskich bojach w y k rw a w ić  je, a potem odrzucić, Rad., A n g lia  i  A m eryka , co w ięcej, kon ieczny i  n ie - 
pognać i  dobić w  B e rlin ie . •unikniony i  w  rezu ltacie  da jący ta k  wspaniałe zw y-

D zięk i Czerwonej A rm ii pozostali sojusznicy: .An- cięstwo dem okrac ji nad faszyzmem w  ska li św iato- 
glia, A m eryka  uzyska ły  ta k  nieodzowną możliwość w ej, tym  bardzie j jest w ięc ' m oż liw y  w  ska li na- 
przygotow an ia się do w o jn y . , szego Państwa: sojusz robo tn ików , chłopów  i  in te-
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l ig e n c ji pracującej, sojusz w szystkich s ił dem okra­
tycznych będący gw arantem  zwycięstwa dem okracji 
nad ,reakcją, ,sił pokuj u  nad s iłam i w o jny .

B y ło b y  jednak błędem  i  naiwnością sądzić, że 
iaszyzm, reakcja  m iędzynarodowa zrezygnują po 
klęsce z prób odzyskania u traconych  pozycji. Rożne 
koncepcje b loków  po litycznych , m ow y pewnych po­
lity k ó w  reakcy jnych , p ró b y  .zachowania potencja u 
gospodarczego Niem iec, poparcie .udzielane ira n - 
kow skie j H iszpanii przez ka p ita ł m iędzynarodowy, 
popieran ie i  finansowanie reakcy jne j propagandy 
i  band u nas r— są tego dowodam i.

A le  m ilio n y  ludz i w szystkich narodów, nauczone 
doświadczeniem w o jny , stoją na straży poko ju  i  są 
gwarancją, że.- w o jn y  nie będzie, .w b rew  w sze lk im  
reakcjon istom  .zagranicznym i  k ra jow ym .

Zwycięstw.a wyborcze p a r t ii dem okratycznych na 
całym, świecie są tego na jlepszym  dowodem i  w y ­
razem.

Nasz k ra j,  ja k  żaden, odczuł na s w e j, skórze „do ­

brodz ie js tw a“  faszystowskiego h itle row skiego  „ p o - .- 
rządku“ , płacąc za to poznanie m ilio n a m i ofiaj- i  n a j­
w iększym i zniszczeniam i w o jennym i. D latego, zda­
jąc sobie sprawę, że faszyzm to w ojna, dążym y kon ­
sekwentnie na teren ie m iędzynarodow ym  i w e­
w nę trznym  do zniszczenia i  w ykarczow an ia  faszyz­
m u we wszelkich postaciach i  p rzec iw staw iam y się 
w sze lk im  próbom, zm ierza jącym  do w yw o łan ia  no­
w e j w o jn y . .. .

Zacieśnienie w spółpracy i  sojuszu dem okracji po i 
skie j d la re a lizac ji zadań odbudowy i  rozbudowy 
gospodarczo-ku ltura lne j k ra ju , wzm ocnienie w spó ł­
p racy i  sojuszu z dem okracjam i innych  państw, 
a w  szczególności' z b ra tn im i sąsiedzkim i państw am i 
s łow iańskim i, ze Zw iązk iem  Radzieckim  na czele —  
na teren ie m iędzynarodowym , tak ie  są jedyne środ­
k i gw arantu jące u trzym an ie  poko ju  w  ca łym  św ie­
cie, poko ju  ta k  potrzebnego i  gorąco pożądanego 
przez ludzkość, a zwłaszcza przez Polskę, najsrożej 
do tkn ię tą  okropnościam i w o jn y  i  skutecznie w k ra ­
czającą obecnie na drogę s iły  i  w ie lkości.

Zręby; ustro ju
z v r .M T 'N T  N O W A K O W S K I

O  u s t r ó j  a d m i n i s t r a c j i  l o k a l n e j
Współczesny us tró j a dm in is trac ji Rzeczypospoli­

te j nie. jest us tro jem  p ros tym  i  je d n o litym . Obowią­
zujące w- ty m  zakresie przepisy K o n s ty tu c ji, rozpo­
rządzenia o o rgan izacji w ładz adm in is trac ji ogolnej, 
ustaw y o częściowej zm ianie u s tro ju  samorządu te ­
ryto ria lnego , d e k re tu  o samorządzie z r ; 1944, usta­
w y  o radach narodow ych (jeś li pom inąć ty lk o  częś­
ciowo obowiązujące starsze przep isy po lsk ie  i  prze­
p isy zaborcze) oparte :są na różnych zasadach i  n ie ­
w ą tp liw ie  je d n o lite j całości n ie tworzą.*)

Analogiczna sytuacja is tn ie je  rów n ież w  zakresie 
poglądów teoretycznych. Jeśli n a w e t, pom inąć, ma­
jące jeszcze pew ien w p ływ , teorie  o, „p o u vo ir m u n i­
c ipa l“  is tn ie jące j obok w ładzy ustawodawczej, w y  
konawczej i.sądow e j o w łasnym  i  poruczonym  za­
kresie dzia łania , to  n ie  p o tra filiś m y  stw orzyć ja ­
snych poglądów na tak ie  spraw y np. ja k  p rzy jęc ie  
\y przyszłości kontynenta lnego czy angielskiego sy 
stemu zarządu lokalnego, ja k  rozgraniczenie uchw a- 
łodaw stw a od. w ykonaw stw a, ja k  zakres i  k ie runek  
upraw n ień  ko n tro ln ych  rad  narodow ych i  inne, k tó ­
rych  w  oderw aniu  od całości zagadnienia m zatrzy
gnąć niepodobna. ,

Usta lenie w y tycznych  jest ważne z dwóch, powo­
dów. Zb liża  się okres, k ie d y  nowa kons ty tuc ja  prze­
sądzi na la ta  sprawę u s tro ju  adm in istracyjnego pań­
stwa. Bez dokładnego om ów ienia ty ch  spraw nie t y l ­
ko co do zasad, ale i  co do szczegółów n ie  można 
przystąpić do redagowania przepisów  kohs ty tuc ji. 
A  w ie m y  przecież, że i  co do zasad tego u s tro ju  nie
wszyscy są zgodni. ' _ .

Po drugie, wszyscy .odpow iedzia ln i p racow n icy ad­
m in is tra c ji i  wszyscy poważni działacze rad narodo 
w ych  odczuwają potrzebę usta len ia  w ytycznych , bez 
k tó rych  n iek iedy trudno  decydować o drobiazgach; 
b rak  przesłanek, czy e lem entów  decyz ji je ś li n ie  po­
w odu je  opóźnienia decyzji, to  w  każdym, razie, czy-

■") ,p,o r. Biskupski ...Rady narodowe jako czynnik demo- 
■ kratyizacli nilstrojiu“ ' ,jRada, Narodowa ‘ Nr. 22 z r- 1945, ofraz 

Tnzebski — „ProMieimy uporządkowania i 'floinbacSi ustawo­
dawstwa“ , t-aintóe Nr. 14 z r. 1945- t

n i ją  zw ykle  n iem raw ą lulb częściej w  s ty liza c ji zbyt 
kauczukową.

Podstawowym  zagadn ien iem ,, k tó re  wym aga n ie ­
zwłocznego rozstrzygnięcia, jes t ustalenie ro li rad 
narodow ych w  po lsk im  ¿ystem ie adm in is tracy jnym . 
K w estia  ta om awiana by ła  w ie lo k ro tn ie  zarówno na 
łam ach „R ady  N arodow e j“ , ja k  i na kon fe renc ji 
przewodniczących1 W ojew ódzkich Rad Narodowych 
w  listopadzie 1945 r. w  W arszawie. Zagadnienie 
sprowadza się do usta lenia , czy jedyną w ładzą za 
rządu lokalnego a w ięc te renow ym  organem stano­
w iącym , k tó ry  w y łan ia , k o n tro lu je  i  nadaje k ie runek 
pracy całej loka lne j adm in is trac ji, m a być terenowa 
rada narodowa, czy też obok terenow ej rady  narodo­
w ej m ają  is tn ieć odrębne i  .w  zasadzie od n ie j n ie ­
zależne, lecz ty lk o  przez n ią  kon tro low ane  organa 
a dm in is trac ji rządowej. P rzy jęc ie  p ierw szej a lte rna ­
ty w y  w ym aga łoby rozstrzygn ięc ia  dalszego, czy prze 
i ecie całej w ła d zy  przez rady  narodowe m.a byc juz 
dokonane'obecnie, czy też ma być rezu lta tem  pew nej 
ew o luc ji i  nastąpi dopiero w tedy, gdy  dotychczaso­
w e  upraw n ien ia  rad  narodow ych będą rzeczyw iście 
przez ra d y  narodowe ca łkow ic ie  w ykonyw ane.

K w estia  m a zasadnicze znaczenie, rozstrzygn ię ta  
będzie stanowczo w  przyszłe j ko n s ty tu c ji, wym aga 
zarówno z e b r a n ia - doświadczenia na po lsk im  te re ­
nie ja k  i  zapoznania się z p ra k tyką  państw  obcych. 
Zw o lenn icy p ierw sze j tezy m us ie liby  szczegółowo 
poznać i  zbadać system angie lski zarządu lokalnego 
i  zb liżony do niego pod pew nym i względam i system 
lo ka ln e j a dm in is trac ji radzieck ie j. N ie sądzę, aby 
stanowcze rozstrzygnięcie  tego  ̂ zagadnienia mogm 
nastąpić już  obecnie. W yda je  m i się, że n ie  przesą­
dzając dalszego rozw o ju  rad  narodowych, w ys ta r­
czyłoby obecnie odpowiedzieć na p y tan ie , czy ewen­
tua lna zm iana us taw y o radach narodow ych w  k ie ­
ru n ku  uczyn ien ia  z n ich  czynn ika posiadającego 
całą w ładzę na swoim  te ren ie  pow inna  być doko­
nana obecnie, czy też w  c h w ili obecnej zm iana pod- 
staw a d m in is tra c ji te renow ej n ie  jest celowa.

Rozstrzygając to  zagadnienie należy przede wszyst-
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kiim zdać sobie sprawę z tego, że w  te j c h w ili w  Po l­
sce nie is tn ie je  zagadnienie dwóch walczących ze 
sobą w ładz. Cała w ładza jes t w  rę ku  narodu i orga­
nam i narodu są zarówno K ra jo w a  Rada Narodowa 
oraz podleg łe je j ra d y  terenowe, ja k  i  Rząd oraz 
p o d le g łe m u  organa adm in is trac ji. Pamiętać rów nież 
należy i  o tym , że ra d y  narodowa^są organem no­
w ym  oraz, że ich  energia i  in ic ja ty w a  pozostaw iają 
jeszcze w ie le  do życzenia. Społeczeństwo nie zdo­
by ło  jeszcze —  je ś li się można tak  w yraz ić  nałogu 
rządzenia, n ie p o tra fiło  przekonać adm in is trac ji, że 
współpraca z radam i narodow ym i, zasięganie ich 
rady i  op in ii, m obilizac ja  za ich  pośrednictwem  
o lb rzym ich  n iew yzyskanych dotychczas zasobów 
energ ii społecznej, m ogłoby ogrom nie u ła tw ić  orga­
nom a dm in is trac ji rea lizację  tych  w szystkich zadań, 
k tóre  staw ia przed ,n im i Rząd i  społeczeństwo. Pa­
m iętać dalej zresztą należy, że up raw n ien ia  rad  nar 
rodow ych w  te j c h w ili n ie  są najm niejsze. Kom pe­
tencje ich  są przecież bez porów nan ia  szersze od 
tych  upraw nień , które, p rzys łu g iw a ły  samorządom 
przed wrześniem  1939 r . Kom petencje1 te, ja k  to 
podkreś lił Ob. P rezydent na lis topadow ej kon fe ren­
c ji, są zbliżone' do kom petenc ji K ra jo w e j Rady Na­
rodow ej. Szczególnie zbliżone są no rm y k o n tro li 
społecznej, k tó re  upoważn ia ją terenowe rady  naro ­
dowe do kw estionow ania  na swoim  teren ie każdego 
posunięcia, każdej in ic ja ty w y  organów adm in is trac ji 
ogólnej, do sygnalizowania w szystk ich  ich  poczynań, 
do ich  k ry ty k o w a n ia  i  w p ływ a n ia  na k ie runek  ich 
pracy przez dobór odpow iednich p racow n ików  ad­
m in is tra c ji samorządowej i  adm in is trac ji rządowej 
(w o jew odów  i  starostów).

Rozstrzygnięcie tego py tan ia  wym aga wreszcie 
uśw iadom ienia sobie, czy i  w  ja k im  stopniu rady 
narodowe p o tra fią  w ykorzystać te ogromne u p ra w ­
nienia, k tó re  przyznało im  polskie ustawodawstwo 
polipcowe. Jeże li upraw n ien ia  te  w  c h w ili obecnej 
w ykorzystane n ie  są, jeże li rady  narodow e n iezdol­
ne są do systematycznego p lanow an ia  i  systematycz­
nej ko n tro li, jeże li zdarzają się w ypadk i —  a znam 
tak ie  w yp a d k i osobiście —  że prezydia rad g m in ­
nych zb iera ją  się co sześć do ośm iu .miesięcy, w ów ­
czas możnaby stanąć na stanow isku, że nie prze­
sądzając dalszego rozw o ju  naszego u s tro ju  adm in i­
stracyjnego w  te j c h w ili n a le ży . rozpocząć w alkę 
n ie  o rozszerzenie up raw n ień  rad narodowych, lecz 
o pełne w ykorzystan ie  tych  upraw nień , k tó re  w y ­
p ływ a ją  . d la  rad  z ustawodawstwa polipcowego. 
Pamiętać należy, że p rzyznan ie  radom  narodow ym  
tych  czy innych  upraw n ień  nie stanow i faktyczne j 
zm iany u s tro ju  państwowego Rzeczypospolitej, lecz 
jest co na jw yże j przesłanką do fak tyczne j przebu­
dow y tego us tro ju . D ekretem  nie u a k tyw n im y  
społeczeństwa, n ie  w ciągn iem y najszerszych rzesz 
m ieszkańców gm in  i  pow ia tów  do p racy  rad naro­
dowych, nie zm usim y ra d y  do żywego in teresow a­
nia się pracą służb po litycznych  swego terenu. Prze­
kształcić psychikę społeczną, rozsmakować społe­
czeństwo w  b ra n iu  udz ia łu  w  za ła tw ian iu  spraw  pu­
blicznych, stw orzyć w  n im  nałóg rządzenia można 
poprzez wciągnięcie społeczeństwa w  w ykonyw an ie  
tych upraw n ień , k tó re  w  te j c h w ili radoifn narodo­
w ym  służą. Rada narodowa1 n ie  może i  n ie  pow inna 
w  c h w ili obecnej walczyć z w ó jtem , starostą, czy 
wojewodą o przejęcie tych  czy innych- drobnych 
fu n k c ji w ykonawczych. F unkc je  tę  mogą być z po­
wodzeniem w ykonyw ane  przez dem okra tyczny czy

coraz bardzie j dem okratyczny aparat a dm in is tracy j­
ny. Rola rad  narodow ych polega nie na obejm owa­
n iu  d robnych  fu n k c ji w ykonaw czych co, m ogłoby 
ty lk o  stać się przyczyną zagubienia się rad  w  dro­
biazgach i  szczegółach i  zaniechania w ykonyw an ia  
swych zasadniczych i  zw ierzchn ich zadań w  zakre­
sie p lanow ania  gospodarki pub liczne j i  k o n tro li dzia­
ła lności w szystk ich  służb publicznych.

N a jb liższym  zadaniem rad  n ie  jest zatem w alka 
z adm in is trac ją  o w ykonyw an ie  te j czy inne j drob­
nej fu n k c ji w ykonaw czej, na jb liższym  zadaniem rad 
jest natom iast przeciw staw ien ie  się w  codziennej 
praktyce zw yrodn ien iom  podlegającego ich  ko n tro li 
aparatu wykonawczego, troska, aby aparat ten 
w  swych codziennych pracach n ie  oderw ał się od 
interfesów i  potrzeb społeczeństwa. Obok nadzoru 
nad adm in istrac ją , k tó ry  pow in ien  być ja k  n a j­
częstszy, i  ja k  na jstarann ie jszy, rady  narodowe w in ­
ny  w  swej p rak tyczne j p racy  zajm ować się ty m j 
w szys tk im i zagadnieniam i społecznymi, k tó re  w 
c h w ili bieżącej domagają się rozw iązania i  rozw ią ­
zywać je  na w łasnym  teren ie*). D a le j, rady  naro­
dowe p o w in n y  brać udz ia ł w  rea lizac ji tych  w ie l­
k ich  zadań państw ow ych, k tó re , w ym agają  m o b ili­
zacji w szystk ich  s ił społecznych i  k tó re  bez m o b ili­
zacji s ił i  bez w yw o łan ia  entuzjazm u w  najszer­
szych masach społecznych nie mogą być zrea lizow a­
ne. P rzykładow o można tu  wskazać aktua lną w  te j 
c h w ili akcję siewów w iosennych, k tó ra  osiągnęłaby 
n ie w ą tp liw ie  poważnie jszy rezu lta t, gdyby do n ie j 
zostały w ciągnięte najszersze ko ła  społeczności w ie j­
skiej.

D a le j, .niem niej w ażnym  obowiązkiem  rad  na ro ­
dow ych i  przesłanką w szystk ich  dalszych re fo rm  
u s tro jow ych  jest w ychow an ie  nowego człow ieka 
przez wciągnięcie go do w spó łdzia łan ia  w  w yko n y ­
w an iu  zadań państw ow ych i  społecznych. W y tw o - 

. rżenie w  najszerszych masach nałogu rządzenia, w y ­
chowanie nowego ty p u  o fia rn ie  i  entuzjastycznie 
pracującego działacza społecznego, robotniczego, 
chłopskiego i  in te ligenckiego —  to rów n ież jedno 
z naczelnych zadań rad  narodowych. W ykonanie 
tego gadania pozw o li oczywiście szybko i sprawnie 
rozwiązać w ie le  zagadnień odbudowy życia gospo­
darczego -państwa, i  s ta je  J się n ieodzow nym  w a­
runk iem  ewentualnego i  kwestionowanego dziś roz­
szerzenia up raw n ień  rad, je ś li up raw n ien ia  te nie 
m ają pozostać w  sferze pap ie row ych przepisów.

„R ady  terenowe nie w yw iążą  się lep ie j ze swych 
zadań, n ie  przezwyciężą ła tw ie j trudności, jak ie  
przed n im i stoją, jeże li tak  radyka ln ie  rozszerzymy 
zakres ich  kom petenc ji i  obow iązków, że uczyn im y 
z n ich  aparat posiadający pe łn ię  w ładzy ustawodaw­
czej i  w ykonaw czej w e w szystk ich  dziedzinach“ *). 
Rady narodowe bow iem  n ie  c ierp ią  na b rak  w ładzy, 
ani na b rak  kom petencji. Słabość naszych rad  na­
rodowych, ja k  obserw ujem y w  c h w ili obecnej, w y ­
p ływ a  g łów n ie  z niedostatecznej um ie ję tności, z n ie ­
dostatecznego stopnia w ykorzys tan ia  tych  u p raw ­
nień, k tó re  nadało im  pasze ustawodawstwo“ *).

To by łoby  p ierw sze zagadnienie, uśw iadom ienie 
sobie którego, jest w a runk iem  usta lenia w łaśc iw e j 
l in i i  postępowania wr drobiazgach.

Dalsze kwestie , k tó re  w y w o łu ją  p raktyczne tru d ­
ności, zostaną om ów ione w  na jb liższych numerach 
„R ady N arodow e j“ .

*) Por. .przemówienie 'Ob- IPłneziy.dlein!ta, nra konlfeirencji WRN.
*1 z 'przemówienia Ob. Prezydenta ma konferencji WRN.
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Podstawowe zagadnienia program owe polityki kredytu
komunalnego

> ( A r t y k u ł  d ysku s y jn y  c. d ) .

6. M ożliw ości k re d y tu  zagranicznego.

Czy i  w  ja k im  stopniu można liczyć w  przyszłości 
na k re d y t zagraniczny dla zw iązków  samorządo- 
wyćh? Zależy to w  dużej m ierze od zadawalającego 
dla obu stron sposobu uregu low ania  całokszta łtu  
prob lem u przedwojennego zadłużenia Państwa i sa­
morządu terytoria lnego) wobec zagranicy z ty tu łu  
transakc ji k redy tow ych  na cele gospodarcze. P unk t 
ciężkości leżeć p rzy  ty m  będzie 'w  ustosunkowaniu 
się Stanów Zjednoczonych A m e ryk i, k tó re  reprezen­
tu ją  w  p rzyb liże n iu  2/3 p rzedw ojennych p re tens ji 
w ie rzyc ie lsk ich  i  k tó re  w  przyszłości w chodziłyby 
w rachubę dla nas jako g łów ny, k ra j w ie rzyc ie lsk i.

Toczy się obecnie, ch w ila m i nam iętna, dyskusja
0 to, czy ubiegać się w  ogóle o k re d y t zagranicz­
ny, czy też liczyć  w yłączn ie  ,na w łasne s iły . N ie ­
w ą tp liw ie  pomoc k redy tow a  zagranicy jes t pożąda­
na dla naszego wyniszczonego gospodarstwa naro­
dowego, w  szczególności i dla zw iązków  samorządu 
te ry to ria lnego; p rzyczyn iłaby  się do, ro zw o ju  m ożli­
wości p ro d u kcy jn ych  naszego k ra ju .

Pomoc kredytow a  w  gestii O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych, za pośrednictw em  M iędzynarodo­
wego B anku d la  O dbudowy i  Rozwoju, mającego 

•dzia łać na podstaw ie uk ładów , zaw artych  w  B re t- 
ton Woods w  lip cu  1944 r. i  R a ty fikow anych  już  
przez Polskę (Dz. U. R. P. N r. 2 poz: 7 z 1946 r.), 
S tany Zjednoczone, A ng lię , F rancję  i  znaczną w ię k ­
szość innych  państw  należących d‘o O rgan izacji Na­
rodów  Zjednoczonych, nie pow inna w  zasadzie bu ­
dzić obawy in ge renc ji p ryw atnego ka p ita łu  m iędzy­
narodowego w  nasze stosunki społecznd-gospodarcze.

W  B re tton  Woods zostały powołane do życia dw ie  
ins ty tuc je , k tó ry c h  zadaniem ma być rea lizow anie 
w spółpracy gospodarczej w  ska li św ia tow e j: 1) M ię ­
dzynarodow y Fundusz W a lu to w y  oraz 2) M iędzy­
narodow y B ank dla O dbudowy i  R ozw oju Gospo­
darczego.

Co się tyczy  M iędzynarodowego Funduszu W a lu ­
towego, to wspomnę ty lk o  ogólnie, że Fundusz ten 
w  łącznej kw ocie  8.800 m ilionów  do larów  (w  czym 
udział p rzew idz iany dla P o lsk i w ynosi 125 m ilj.  doi.) 
ma spełniać ro lę  ja k b y  m iędzynarodow ej rezerw y 
kruszcowej i g łów nym  jego zadaniem s ta tu tow ym  
ma być przyczyn ian ie  się do rozw o ju  hand lu  m ię­
dzynarodowego i rozw o ju  gospodarstw narodowych 
państw  członkowskich, do pełnego zatrudn ien ia  i  do 
wzrostu realnego dochodu społecznego. N ip  należy 
byna jm n ie j utożsamiać p rzystąp ien ia  do, Funduszu 
z wprow adzen iem  w  danym  państw ie  członkowskim  
systemu w a lu ty  z ło te j. Pomóc ze s tro n y  Funduszu 
w  k ie ru n ku  ustab ilizow ania  i  u trzym an ia  s iły  na­
bywczej naszego pieniądza jes t pożądana i  w  swych 
konsekwencjach dla naszej gospodarki narodowej
1 d la  rozw o ju  wewnętrznego kredyt-p d ługo te rm ino ­
wego może okazać się bardzie j skuteczna, aniże li na­
w et bezpośredni k re d y t zagraniczny.

Przechodząc do. om ów ienia zadań i środków  M ię- " 
dzynaradowego1 B anku d la  Odbudowy "i Rozwoju 
Gospodarczego,, wspomnieć przede w szystk im  nale- 
ży, że B ank ten może udzie lać lu b  gw aran tow ać/ 
pożyczki n ie ty lk o  dla rządów pa ń s tw _ członkow ­
skich, ale także d la  samorządów te ry to r ia ln ych  oraz 
dla przedsięb iorstw  przem ysłow ych i  ro ln iczych 
(spółdzielrfi), za gw arancją  państwa członkowskiego.

N ie należy jednak zbytn io  przeceniać możliwości 
k redytow ych  samego Banku, ja k  też szans na uzy­

skan ie  odpow iednio w ysokich k redy tów  w  stosunku 
do naszych po trzeb  i  o fia r w o jennych , poniesionych 
w  walce o wspólne idea ły  wolności i  sp raw ied liw o ­
ści m iędzynarodowej. Stać tem u będą na przeszko­
dzie zarówno sta tu tow e ograniczenia -działalności, 
ja k  s tru k tu ra  kap ita łow a  Banku, wreszcie n ik ła  ilość 
głosów (5%), przysługu jąca przedstaw icie lom  państw 
środkowo i  po łudn iow o - Wschodnio -  europejskich 
w  zarządzie Banku. -

Działalność k redy tow a  B anku ma być tro jaka . 
1) bezpośrednie udzie lan ie  pożyczek z funduszów 
w łasnych, pow sta łych z wpłaconego ka p ita łu  i  na­
grom adzonych rezerw ; 2) udzie lan ie  pożyczek z fu n ­
duszów pochodzących z pryw atnego ry n k u  ka p ita ło ­
wego, a uzyskanych drogą em is ji w łasnych obliga-. 
c ji lub  innych  loka t; 3) gw arantow anie  pożyczek 
udzie lanych przez p ry w a tn y  ryn e k  _ kap ita łow y. 
G łów ny nacisk w  statucie B anku położony jest na 
tę ostatn ią  fo rm ę działalności, później —  na drugą; 
dopiero w  ostatn ie j c h w ili, a w ięc gdy p ry w a tn y  ka ­
p ita ł-n ie  może być uzyskany na rozsądnych w a ru n ­
kach, ,Bank może przystąp ić do bezpośredniego f i ­
nansowania z w łasnych funduszów.

K a p ita ł zakładow y B anku usta lony został w  sp­
in ie  nom ina lne j 10 m ilia rd ó w  do la rów  am erykań­
skich; z tego subskrybow ały  44 narody zjednoczone 
na kon fe renc ji w. B re tton  Woods 9.100 m ilj.  dół., 
w kwocie te j został p rzew idz iany d la  P o lsk i udzia ł 
125 m ilj.  doi.; pozostałe 8.000 m ilj.  dpi. są zarezer­
wowane d la  państw  neutra lnych . Najw iększe udzia­
ły  będą posiadały: S tany Z jedn. —  3.175 m ilj.  doi., 
W ie lka B ry ta n ia  —  1.300 m ilj.  doi., Zw iązek Ra­
dziecki —  1.200 m ilj.  doi., C h iny  —  600 m ilj.  doi., 
F ranc ja  —  450 m ilj.  doi.; łącznie te 5 m ocarstw  — 
6:7,25 m ilj.  do i.T y lko  20% subskrybowanego ka p i­
ta łu  nom inalnego p ła tne są gotówką; w  ty m  zaś 
2% —  złotem  lu b  do laram i am erykańskim i, a po­
zostałe 18% —  w a lu tą  k ra jo w ą  państwa członkow­
skiego. Pozostałe 80% subskrybowanego kap ita łu  
stanow ią ja kb y  dodatkową odpowiedzialność i  do 
ich w p ła ty  w  części lub  w  całości mogą być państwa 
członkowskie pociągnięte ty lk o  w  razie konieczności 
pokrycia ' zobowiązań B anku na w ypadek n iew yw ią - 
zania się d łu żn ikó w  B anku z ich  zobowiązań.

Rozm iar dzia ła lności k re d y to w e j w e wszelkich 
form ach nie może przekraczać sum y ka p ita łu  za­
kładowego i  reze rw  Banku, a w ięc teoretycznie oko­
ło 10 m ilia rd ó w  dolarów . Natom iast pożyczki udzie­



lane bezpośrednio przez B ank z w łasnych funduszów 
nie będą m og ły  przekraczać sum y e fek tyw n ie  w p ła ­
conego kap ita łu  (20%)', t. j. teoretycznie 2 m ilia r ­
dów dolarów . Ponieważ jednak ty lk o  2% ma być 
wpłacone złotem  łub  do laram i, a pozostałe 18% — 
w a lu tam i k ra jo w y m i państw  członkowskich, przeto 
w  p ie rw sze j fazie dzia ła lności Bank będzie dyspo,- 
now ał p la fonem  k re d y to w ym  do la row ym  około 
200 m ilio n ó w  p lus 18% udzia łów  Stanów Zjedn. 
i  K anady (wynoszących nom ina ln ie  łącznie 3.500 
m ilj.  doi.), p ła tn ych  w  ich  k ra jo w e j w a luc ie  do la­
row e j, czy li da lszym i 630 m ilj.  do i.; ogółem w ięc — 
w  wysokości 830 m ilj.  do i.'W chodzą jeszcze w  ra ­
chubę bezpośrednie -możliwości k redy tow e  - do ró w ­
now artości pozostałych 1.170 m ilj.  doi. w  walutach 
k ra jo w ych  różnych państw  członkowskich, ó ile  k re ­
dytob iorca zam ierza-dokonać zakupów . in w e s tycy j­
nych w  danym  państw ie, bądź też o ile  dane pań­
stwo zgodzi się, by pożyczka udzielona w  jego w a ­
lucie mogła być bez ograniczeń w ym ien iana  na inne
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M yśli społeczne reformy
U chw alony zo s ta ł: przez Radę M in is tró w  i  z a ­

tw ie rdzony  przez P rezyd ium  K . R. N. dekre t o po­
datkach kom unalnych . D ekre t, ten poza u regu low a­
niem' k w e s tii zasadniczej, to jes t uporządkowaniem  
dziedziny podatków  samorządowych,' charakte ryzu­
je się specja lnym  podejściem  do rodza ju  i  zakresu 
u lg  w  podatkach na rzecz zw iązków  samorządowych. 
Podejście to jes t nowością w  zestaw ieniu z dotych­
czas obow iązu jącym i przepisam i, zwłaszcza w  od­
niesieniu do podatku gruntowego. Podatek ten na­
leży do ka te g o rii t. zw, podatków  rea lnych. U lg i 
przew idziane w  przepisach o państw ow ym  podatku 
g run tow ym  a w  szczególności t. zw. degresja z art. 
8 dekre tu  z dn ia  4.X I. 1936 r. o zm ianie przepisów 
o państw ow ym  .poda tku  g ru n to w ym  (poz. 593 Pz. 
U.), m ia ły  w  zasadzie charakte r przedm iotow y, 
Przyznawahe b y ły  z m ocy powołanego, postanow ie­
nia, w  zależności od .tego, jaką  kw otę  p ła c ił podat­
n ik  -  ro ln ik  ty tu łe fn  państwowego podatku g run to - 
wegoT od swych g run tów , położonych w  granicach 
jednej gm iny. Zasadą generalną, była- przedm ioto- 
wość ulg.

W  w y n ik u  przeobrażeń gospodarczo-społecznych, 
a zwłaszcza na sku tek  przeprowadzonej re fo rm y  ro l­
nej i  odnośny przepis okazał się przestarzały. Trze­
ba go by ło  zastąpić inaczej sprącyzuwanym  prze­
pisem ustaw ow ym . Jednak n ie  ty lk o  ten moment 
b y ł tu  decydujący. P rzedm iotow e u lg i, uzależnio­
ne od w ie lkośc i pow ie rzchn i g ru n tó w  w  jedne j gm i­
nie, n ie czyn iły  zadość postu la tow i spraw iedliw ego 
obłożenia ciężaram i poda tkow ym i w szystk ich  po­
da tn ików . D robny  ro ln ik , obarczony liczną  rodziną 
opłacał podatek g run tow y, w ed ług  ta k ie j samej 
s taw ki, ja k  ro ln ik  bezdzietny, albo posiadacz g run tu , 
nie za jm u jący  się zgoła ro ln ic tw em . K ry te r iu m  w ie l­
kości gospodarstwa ro lnego pod względem  obszaru 
g run tu  n ie  stanow i jeszcze o identyczne j zdolności 
p łatn icze j dwóch ro ln ikó w , naw et p rzy  rów ne j ja ­
kości g run tów . Jednym  z is to tnych  momentów, k tó ­
re przesądzają o dochodowości z gospodarstwa ro l­
nego, jes t samo położenie g run tu .

W praw dzie  w spom niany już  w yże j ąrt. 8 dekretu

w a lu ty . Pożyczki mogą być udzie lane ma określone 
p ro je k ty  odbudowy lub  in w e s tyc ji i  ty lk o  na s finan­
sowanie w yda tków  zagranicznych,, zw iązanych z da­
n ym i przedsięwzięciam i. >

Przytoczone n iek tó re  postanow ienia układów  
ż B re tton  Wo,ods wskazują, że uzyskanie pożyczek 
zagranicznych n ie  będzie byn a jm n ie j sprawą ła tw ą 
i  jeże li naw et uda się pokonać wszystkie trudności 

' , i doprowadzić szczęśliwie do rea lizac ji, to  rozm iar 
możliwego do uzyskania k re d y tu  nie będzie mógł 
zaspokoić naszych potrzeb,

W niosek, ja k i z tych  rozważań w yp ływ a ; to wska­
zanie na konieczność liczenia przede w szystk im  na 
w łasne s iły , bez rezygnow ania wszelako z m ożliw o­
ści .uzyskania m iędzynarodow ej pomocy finansow ej. 
N ieodzownym  wszakże k rok iem  wstępnym  d la p la ­
nowego, zdrowego i  dostatecznie wydajnego w e­
wnętrznego ry n k u  kredytow ego m usi być uporząd­
kow anie  i  zrównoważenie finansów  pub licznych  i  to 
n a jp ie rw  samorządowych, a potem  państwowych.
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podctków sam orządowych
z dnia 4 .X I. 1936 r. n ie  p rzyznaw a ł u lg  d la  p ła tn i­
ków, k tó ry c h  g ru n ty  zna jdu ją  - się w  prom ien iu  
10 k m  od m iast, liczących ponad 190.000 m ieszkań­
ców, jednak i  w  m n ie j uprzem ysłow ionych okolicach 
położenie posiadacza g ru n tu  jest w  zasadzie ko rzys t­
niejsze n iż  w  m iejscowościach da le j od m iast po ło­
żonych. G dy sytuacja  gospodarcza ¡kra ju-w ym aga od 
ro ln ika  n ie  ty lk o  świadczeń podatkowych, lecz .rów ­
nież świadczeń w  naturze, należało zastosować inne 
zasady ulg, w  k tó rych  dom inu je  w yraźn ie  m yśl spo­
łeczna.

Uwzględnien ie  w  dekrecie zw o ln ień  podm ioto­
wych, a w ięc zw o ln ień  ze w zględu na osobę p ła t­
n ika  i  jego rodziny, oznacza daleko, idącą zmianę 
ze stanow iska fiskalnego. Z p u n k tu  w idzenia skar- 
bowości, podatek rea lny, ja k  w yn ika  to już  z samej 
nazwy, p rżyw iązany jest do ob iektu  podatkowego, 
do samego gruntu .

Nowością w  dekrecie jest, że w ym ia r podatku 
opiera się na przychodoWości z gospodarstwa ro lne ­
go, w  roku  poprzedzającym  ro k  podatkow y, w  k w in ­
talach żyta. P rzy jęc ie  k ry te r iu m  dochodowości na­
daje podatkow i g run tow em u charakter poda tku  ka ­
tastralnego, bez katastru .

W  zestaw ieniu z dekre tem  z dnia 13 kw ie tn ia  
1945 r. o re fo rm ie  samorządowego systemu podat­
kowego,, k tó ry  operował je d n o lity m i dwom a stawka­
m i, uzależnienie wysokości obciążenia od przycho­
du, jes t o w ie le  spraw iedliwsze. W łaściwsze jest 
jednak porów nanie z przepisam i p rzedw ojennym i 
z 1939 r.,- gdyż dekre t, kw ie tn io w y  z n a tu ry  rzeczy 
m usia ł się ograniczyć do prow izorycznego rozw ią ­
zania. Określenie w ym ia ru  podatku  w  zależności od 
przychodu uelastyczni s taw k i, jak ie  obow iązyw ały 
wedle starych przepisów  o państw ow ym  podatku 
g run tow ym .

Istota w p ły w ó w  społeczno -  gospodarczych p rz e - ' 
obrażeń na przep isy dekre tu , polega na ulgach, k tó ­
re p rzew idu je  dekre t dla ro ln ikó w , m ających liczne 
rodziny. D ekre t p rzew idu je  takie, u lg i d la  p ła tn ików , 
k tó rych  roczna podstawa opodatkowania (przychód
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z gospodarstwa) n ie  przekracza rów now artości p ie­
niężnej 70 k w in ta li żyta.

Podatek g ru n to w y  ulega obniżeniu:
a) dla p ła tn ika  mającego na u trzym an iu  w ięcej 

niż czworo dzieci >—  o 25%;
b) d la  podatn ika mającego na u trzym an iu  w ięcej 

niż sześcioro dzieci —  o 50%.
C ałkow ite  zw oln ien ie  od podatku następuje w ó w ­

czas, gdy ̂ podatnik. ma w ięcej n iż ośmioro dzieci. 
Za dzieci uważa się dzieci ślubne, nieślubne, p rzy ­
sposobione i  pasierbów do la t 18, jeże li n ie posiada­
ją  w łasnych źródeł dochodu.

Takie same u lg i p rzys ługu ją  rów nież na dzieci 
starsze,, k tó re  pob iera ją  naukę, lub  odbyw ają p ra k ­
tykę  zawodową —  do ukończenia przez nie 24-go 
roku  życia, jeże li n ie posiadają w łasnych źródeł do­
chodu.

Jeszcze 'wydatniejsze u lg i p rzew idu je  dekret, gdy 
podatn ik iem  jest kobieta. Omówiona powyżej ulga 
rodzinna następuje w tedy: -  v

w  rozm iarze 25%, ,gdy ma ona na u trzym an iu  
w ięcej n iż  dwoje dzieci;

w  rozm iarze 50%, gdy ma ona na u trzym an iu  
w ięcej n iż czworo dzieci.

Zupełne zw oln ien ie  p rzysługu je , gdy p ła tr iik -k o - 
bieta ma na u trzym a n iu  w ięcej n iż  sześcioro, dzieci.

U w zględn ian ie  w  ta ^ im  zakresie k ry te r ió w  spo­
łecznych w  przepisach podatkow ych nazwać moż­
na rewelacją . S tanow i to dowód, że Państwo zm ie­
rza do lik w id a c ji sku tków  w o jn y , p rzy  sposobno- 

- .+ _ - 
A N T O N IN A  S P A N D O W SK A

ści regu low an ia  poszczególnych zagadnień życia 
zbiorowego.

W prowadzenie tak  szerokich u lg  przekreśla, zda­
w ałoby się granice, w  k tó re  wkraczać pow inny  prze­
p isy ' prawne, regu lu jące zagadnienia śkarbowości. 
Tak jednak nie jest, N ie w ą tp liw ie  słuszniejsze jest 
zw oln ien ie  zgóry z płacenia podatku ro ln ika  u trz y ­
mującego ponad ośmioro drobnych dzieci, n iż ogra 
niczenie się w  ustaw ie do form alnego przepisu p ra w ­
nego, że podatek obciąża g ru n t i  wszczynanie egze­
k u c ji adm in is tracy jne j w  stosunku do takiego ro l­
n ika, po to, aby kosztem w yda tków  Państwa, czy 
samorządu, często w ie lo k ro tn ie  przekraczających 
e fek tyw ny  dochód z podatku, stw ie rdzić  nieściągal­
ność.

W  w arunkach, gdy d robny ro ln ik  oddaje na rzecz 
Państwa świadczenia rzeczowe, n ie  może być w ą t­
p liw ośc i co do tego, że gospodarstwo ro lne, d rob­
ne, do, 10 ha, p rzy  średnie j w yda jnośc i 7 —  10 k w in ­
ta li z hektara, p rz y  liczne j rodzin ie  boryka  się z w y ­
ją tk o w y m i trudnościam i.

Podatk i i  op ła ty  publiczne stanow ią w ażny in s tru ­
m ent oddzia ływ ania  na kszta łtow anie się życia go 
spodarczego. Że zaś gospodarka w  Polsce' .kształtuje 
się w  dobie obecnej po,d .dzia łaniem  już  dokonanych 
przeobrażeń społecznych, że gospodarstwo drobnego 
ro ln ika  wprzęga się w raz z uspołecznioną gospodar­
ką w ie lkoprzem ysłow ą w  jeden ’organizm  gospodar­
k i narodowej —- nie dz iw  przeto, że podatek d o ty ­
czący ro ln ic tw a  ustanow iony został ze szczególnym 
po traktow an iem  społecznego m om entu zagadnienia.

Spółdzielczy plan zagospodarowania Ziem Odzyskanych
Sprawa zagospodarowania Ziem  Odzyskanych 

je s t n iew ątp liw ie  jednym  z na jba rdz ie j żywotnych, 
problemów o ska li ogólno państwowej. Wszysdy, zda­
jem y  sobie sprawę, że zadanie to  stanow i dla nasze­
go narodu poważny egzamin gospodarczy, od którego 
w yn iku  zależy w  dużej m ierze przyszłość naszego 
państwa.

W  obecnej ch w ili akc ja  osiedleńcza wkracza na 
nowe to ry . Obsadzenie gosodarstw indyw idua lnych 
je s t ju ż  niem al na ukończeniu. Pozostały te raz do 
zaludnienia obszary, stanowiące m a ją tk i opuszczone 
przez obszarników p ru sk ich -t. zw. juniorów.

Tereny te stanow ią praw ie połowę użytków  ro l­
nych Ziem Odzyskanych o ogólnej pow ierzchni blizko 
2 m il. hą. Norm alne osadnictwo je s t na -nich o ty le  
utrudnione, że b rak  odpowiedniej ilości zabudowań 
m ieszkalnych i gospodarskich. A b y  więc nie czekać 
z użytkow aniem  ziem i do czasu, gdy będzie można 
dokonać fak tyczne j parce lac ji i potrzebne zabudo­
wania postawić, —  ustalono nowy plan zagospoda­
rowania tych  ziem podług zasad spółdzielczych. '

Powołano do życia Radę Społeczną Osadnictwa 
Spółdzielczo-Parcęlacyjnego, na czele k tó re j staną] 
w icem in. ob. W ł. W olski, a w  skład je j  weszli przed­
staw iciele Zw iązku Samopomocy Chłopskiej, Zw iąz­
ku M łodzieży W ie jsk ie j „W ic i““ , Zw iązku W a lk i M ło­
dych, O rgan izac ji Młodzieżowej TU R  oraz Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Rada Społeczna u tw o rzy  w  pow iatach ziem cen­
tra ln ych  podległe sobie kom órk i, k tó re  zajm ą się rea­

lizac ją  program u. M ianow icie kandydaci na wyjazd 
zamieszkali dotąd na teren ie  jednego pow iatu, zo­
staną w  grupie skierowani do jednego z powiatów 
na Ziem iach Odzyskanych na podstawie podobień­
stwa w arunków  przyrodzonych. A  więc np. powiat 
krakow sk i posiada swój odpowiednik w  powiecie w ro ­
cławskim , przeworski w  lign iek im , warszawski w 
gdańskim , łódzki w  szczecińskim itp .

Grupa osadników zdecydowanych na w yjazd  w y­
syła n a jp ie rw  delegację, k tó re j zadaniem będzie zba­
danie w arunków  na m iejscu i  poczynienie przygoto­
wań na przy jazd  reszty. W szystkie  te zabiegi czynić 
należy w  ścisłym  kontakcie z Pow iatową Radą Spo­
łeczni) Osadnictwa Spółdzielczo-Parcelacyjnego, k tó ­
ra  wyznaczy odpowiedni fo lw a rk  i udzie li wszelkie.! 
pomocy i u łatw ień.

Członkowie delegacji ta k  ja k  i  reszta osiedleńców 
w  ramach omawianej a k c ji ko rzys ta ją  z pomocy 
P U R ‘u, na koszt którego odbywają się przejazdy, 
wyżyw ienie w  drodze oraz noclegi.

Równocześnie,'gdy zapada decyzja w ysłan ia  dele­
gac ji, należy już  zawiązać spółdzielnię parcelacyjno- 
osadniczą. W arunk i wstąp ien ia  do spółdzielni są na­
s tępu jące j

Członek spółdzielni wpłaca wpisowe w  kwocie zł 
500, oraz dekla ru je  odpowiednią ilość udziałów (po 
zł. 600 od 1 hekta ra ) p rzy  czym p ierwszy udzia ł na ­
leży wpłacić zaraz p rzy  wstąpieniu , resztę zaś w  ra ­
tach w  ciągu na jw yże j 2 lat.

Ilość posiadanych udziałów, a zatem posiadanej
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w  przyszłości ziemi została ustalona \y /g  następu ją­
cych zasad. F o lw a rk i zostaną rozparcelowane na 
dz ia łk i o pow ierzchni 7— 15 ha, w y ją tkow o  do 20 ho 
(na ziemiach lże jszych), gospodarstwa ogrodniezo- 
warzywnicze wynosić będą do 5 ha, dz ia łk i pracow­
n ików  ro lnych zatrudnionych w  rybołów stw ie, leśnic­
tw ie  itp . do 3 ha, rzem ieśln ików  w ie jsk ich  do 2 ha, 
dla innych  pracowników  do 1 ha.

Celem spółdzielni jest ułatwienie członkom ja k  
najszybszego utworzenia samodzielnych gospodarstw 
indywidualnych z obszaru parcel acy jo  ego. A  więc 
spółdzielnia organizu je  pom iary i dokonuje rozplano­
wania poszczególnych gospodarstw, usta la plan za­
budowy i rea lizu je  go, staw ia jąc wszelkie potrzebne 
budynk i m ieszkalne i  gospodarskie na poszczegól­
nych działkach.

Niezależnie od tego równocześnie członkowie, p ro ­
wadzą wspólną gospodarkę na za ję tym  obszarze, aby 
ziemia od p ierwszej chw ili była należycie w yko rzy ­
stana.

Spółdzielnia osadnicza może otrzym ać od władz 
osiedleńczych w  zarząd i użytkowanie powstałą z p a r­
celacji resztówkę. Po przejściu na gospodarkę in d y ­
w idualną członkowie mogą nadal korzystać w  ramach 
spółdzielni z urządzeń i inw entarza stanowiących je j 
własność. Jednak wówczas zm ienia się: charakter 
spółdzielni.

W  te j fo rm ie  bowiem w ja k ie j zawiązuje się dl? 
celu dokonania parce lac ji m a ją tku , wolno je j istnieć 
ty lko  przez ograniczony okres czasu, a w ięc na jd łu  
żej do 5 la t. Po dokonaniu parce lacji i  usamodziei 
n ieniu się gospodarstw indyw idua lnych spółdzielnia 
parcelacyjno-osadnicza przesta je istnieć.

N ow y ten plan zagospodarowania Ziem Odzyska­

nych metodą spółdzielczą pow inien znaleźć ja k  n a j­
żywszy oddźwięk w  społeczeństwie. W edług dokona­
nych obliczeń fo lw a rk i po junk ie rsk ie  mogą pomieścić 
ogółem około 150.000 rodziny Ponieważ zaś człon­
kowstwo w  spółdzielniach osadniczych zapewnia wa­
ru n k i korzystn ie jsze niż dotychczasowe osadnictwo, 
akc ja  powinna wywołać wzmożony ruch osiedleńczy.

Doniosły ten -program, do którego przyw iązu je  
w ie lką  wagę zarówno M in is te rs tw o  Ziem Odzyska­
nych, ja k  i zainteresowane in s ty tu c je  społeczne, 
m ógłby radyka ln ie  rozwiązać kwestię opanowania 
gospodarczego ziem zachodnich, pod w arunkiem  jed ­
nak, że w  w ykonaniu go weźmie udział całe społe­
czeństwo.

A k c ji te j nie zdoła przeprowadzić całkowicie ani 
M in is te rstw o, ani żadna in s ty tu c ja  centralna. W  o r­
ganizowaniu je j muszą pomóc terenowe placówki sa­
morządowe, państwowe i  społeczne, a w ięc w  p ie rw ­
szym rzędzie rady  narodowe na każdym  szczeblu.

Szczególne zaś zadanie spoczywa na radach gm in ­
nych, k tó re  m a ją  na jb liższy ko n ta k t ze społeczeń­
stwem. Rady te muszą u jąć w  swe ręce zarówno p ro ­
pagandę a kc ji parcelacyjno-osadniczej, ja k  i o rgan i­
zowanie g rup  kandydatów  na w yjazd. Każda rada 
gm inna powinna pozostawać w  sta łym  kontakcie 
z Pow iatową Radą Społeczną Osadnictwa Spółdziel- 
czo-Parcelacyjnego i od n ie j czerpać in fo rm acje  i 
wskazówki.

Te rady narodowe, k tó re  spełnią w  ty m  zakresie 
pokładane w  n ich nadzieje, t. zn. p o tra fią  na swoim 
terenie przeprowadzić skutecznie akcję organizowa­
n ia  spółdzielni osadniczych, będą m ia ły  n iew ątp liw ą 
h is toryczną zasługę w  ogólnym  dziele spolszczenia 
Ziem Odzyskanych.

O usprawnien ie  dz ia ła lnośc i rad

Dr. JE R ZY  S TA R O S C IA K

U w ag i do dyskusji w  sprawie unifikacji ustawodawstwa
samorządowego

D ruga w o jna  św iatow a dokonała w  Polsce g ru n ­
townego w ym ieszania ludności w szystk ich  dawnych 
dzielnic. Ludność, pracow nicy, działacze i p raw n icy 
w ro ś li w  zasady p raw a pew nej dz ie ln icy, tak  by li 
z ty m i zasadami zżyci, że potrzeba u jedno licen ia  
praw a ¡samorządowego, p raw a z n a tu ry  rzeczy doy; 
tyczącego stosunków loka lnych , b y ła  dla n ich  postu­
la tem  raczej teoretycznym . N ie  pozbawione słusz­
ności jes t tw ierdzen ie , że za najlepsze praw o uw a­
żane byw a ją  te postanow ienia, k tó re  ju ż  są zna­
ne. Obecnie przesiedleniec z w o je w ó d z tw  wschód--» 
nich, czy wychodźca z W arszaw y —  w ie lo le tn i p ra ­
cow n ik  sam orządowy ze' zdziw ien iem  dow iadu je się 
na Śląsku czy w  Szczecinie, że. w łaśc iw ie  z chw ilą  
opuszczenia swej d a w n e j's ie d z ib y  przesta ł on być 
p racow n ik iem  o w y ją tko w ych  kw a lifika c ja ch . Te­
raz dopiero postu la t jedno litego p raw a na teren ie 
całego Państwa nabiera praktycznego znaczenia, ta k  
d la mieszkańca, ja k  i  d la  p racow n ika  gm iny, teraz 
dopiero' w ysz ły  na ja w  te wszystkie niedociągnięcia, 
ja k im i, w  pewnej m ierze potencja ln ie , g roziło  n ie- 
zun ifikow an ie  ustawodawstwa samorządowego.

W yda je  się szczęśliwą in ic ja ty w a  przeniesienia 
dyskus ji re fo rm y  praw a samorządowego na łam y

prasy fachowej, gdyż może przez to w ziąć w  m ej 
udzia ł liczne grono specja listów  samorządowych, co 
z . pewnością pozw o li un iknąć w ie lu  b łędów  w  tra k ­
cie re fo rm y , o, ile  oczyw iście p ra k tycy  ci w  czas, 
to jest, n iezw łocznie, zabiorą głos.

Do a r ty k u łu  m gr. Bolesława Trzebskiego, zamie­
szczonego' w  poprzedn im  numerze „R ady Narodo­
w e j“ , wskazującego treścią  swą na głęboką znajo,- 
mość poruszanego tem atu, n ie  w ie le  ' można dodać. 
Potrzeba u n if ik a c ji p raw a samorządowego w  P o l­
sce, p raw a podniesionego do, godności p raw a ustro ­
jowego nie ulega w ątp liw ości. W yda je  się, że idea l­
nym  sposobem by łoby  uchy len ie  w szystk ich  do tych­
czasowych ustaw, a w ydan ie  nowego, /jednolicie d la  
całego Państwa regulującego, działalność samorządu 
i jego organów, aktu  ustawodawczego —  w ydan ie  
w ięc swego rodza ju  kodeksu samorządowego, obej­
mującego całość zagadnień samorządowych t. j.  tak  
prawo ustro jow e ja k  praw o gospodarki samorządo­
w ej, ja k  wreszcie p raw a członków  organów  samo­
rządow ych i  p racow n ików  samorządowych. Podnie­
sienie jednak p raw a samorządowego do rzędu pań­
stwowego p raw a ustro jowego, n iestęty, n ie ty lk o  
nie w p ływ a  na przyspieszenie ostatecznego u regu lo ­

V
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wania kw e s tii us tro jow ych  samorządu a przeciw nie, 
nie pozostaje bez w p ły w u  na opóźnienie rozstrzy­
gnięcia tych  spraw, a to już  choćby wobec dekla­
ra c ji m anifestu lipcowego, że obecnie obowiązujące 
konsty tucy jne  zasady u s tro ju  samorządu, będą m ia ­
ły  moc do czasu ukazania się zapowiedzianej w  ty m ­
że m anifeście now ej ko n s ty tu c ji. Z  tych  też ,w zg lę ­
dów słuszne w y d a je ' się stanowisko mgr. T rzeb- 
skiego, że obecnie przedwczesne by łoby  podejm o­

w a n ie  ostatecznego rozw iązania tego zagadnienia.
Rozpatru jąc zagadnienie u n if ik a c ji p raw a samo­

rządowego, nie sposób n ie  wspomnieć o g run tow n ie  
uzasadnionym pro jekc ie  rozw iązania prob lem u u n i­
f ik a c ji prawa, opub likow anym  w  styczn iow ym  nu ­
merze „G azety  A d m in is tra c ji“  przez W yb itnych  
p raw n ików  adm in is tracy jnych : dr. Busżyńskiego 
i d r. Iserzona. P ro jektodaw cy w  a rtyku le  tym , po­
dają m yśl generalnego rozw iązania spraw y u n if i­
k a c ji całego p raw a polskiego, w  ram ach k tó re j 
zm ieściłoby się ,i p raw o samorządowe. U n ifikac ja  
ta dokonana by ła  przez specja lny dekre t u n i- ’

. f ika cy jn y , k tó ry  znosiłby, p raw a zaborcze, z w y ­
ją tk ie m  przepisów w yraźn ie  w  dekrecie wyszczegól­
nionych. Zniesienie tych  przepisów s tanow iłoby pod­
staw ow y k ro k  w  k ie ru n k u  u n if ik a c ji,p ra w a  samo­
rządowego w  ca łym  Państw ie i w yda je  się, że nie 
należałoby wśród u trzym anych  przepisów  zabor­
czych w ym ien iać żadnych przepisów ■ z dziedziny 
prawa samorządowego.

P rzy  tym  postaw ien iu spraw y bezsprzecznie po­
w stałaby luka,, rozprzestrzeniająca się w  dwóch kie-

Zggadnienia k u ltu ra ln o-oświatowe

A N T O N IA N A  SPA N D O W SK A

M i s j a  k u l t u r a l n a
Zdajem y sobie sprawę, że s to im y obecnie w  mo­

mencie zw ro tnym  naszego narodu. P rzem iany, 
ja k ie  dokona ły się w  psychice społeczeństw całe­
go św iata w  czasie m in ione j w o jny, i  jak ie  doko,- 
nu ją  się ciągle, jeszcze w  obrębie poszczególnych 
państw, nakłada ją na nas obowiązek szczególnego 
w ys iłku  i nieustannego natężenia uw agi, aby spro- 

-stać zadaniom ch w ili.
Jedno , z na jtrudn ie jszych , a k to  w ie  czy n ie n a j­

ważniejszych zadań' stoi przed nam i w  dziedzin ie 
k u ltu ry . Przestaw ienie p o lity k i k u ltu ra ln e j w  ra ­
mach pgó lno -kra jow ych  z dotychczasowej ta k ty k i 
„k u ltu ra , dla w yb ra n ych “  na „k u ltu rę  d la  wszyst­
k ich “  —  wym aga istotnego, zjednoczonego w ys iłku  
wszystkich zainteresowanych czynników .

Trudność tego zadania polega przede w szystk im  
na przezwyciężeniu sm utnej spuścizny, jaką  pozosta­
w iła  w o jna  w  psychięe ludności. W  rozważaniu tych  
zagadnień n ie w olno pom ijać fak tu , że' powszechne 
zniszczenie m ateria lne i niezaprzeczona dem oraliza­
cja ogółu w  .najgłębszym tego słowa znaczeniu stwa­
rza g ru n t mało podatny na absorbowanie k u ltu ry ; 
Balast trag icznych  przeżyć w ojennych , ja k i każdy 
z nas w n iós ł z sobą do no,wej rzeczywistości, de fo r­
m uje  w  dużym  stopniu św iatopogląd i  u trudn ia  
w łaściw e wartościowanie aktua lnych  problem ów. 
D la  o lb rzym ie j większości ludz i zasadniczą wagę 
m ają dziś ty lk o  sprąw y .m ateria lne i  wobec ogólnej 
b iedy trudno  s ię1 tem u dziw ić.

runkach. Po pierwsze, część zagadnień, k tó ra  obec­
nie jest p raw n ie  regulowana zostałaby pozbawiona 
ram  praw nych, po drug ie  zaś i  u n ifika c ja  n ie  b y ła ­
b y  ca łkow ita , ze względu na to, że rozmąitość prze­
pisów dzie ln icow ych, n ie  ty lk o  z p raw a zaborczego 
w yn ika . ,Z  tych  też względów7 w yda je  się celowe 
uzupełn ienie tego podstawowego k roku  u n if ik a c y j­
nego specja lnym  dekretem  samorządowym —  a w ła ­
ściw ie nowelą do listopadowego dekre tu  samorzą­
dowego,. k tó ra  w ykończy łaby u n ifika c ję  praw a sa­
morządowego, a jednocześnie rozstrzygnęłaby szereg 
kw e s tii - w ą tp liw ych  w  obecnym s tan ie . ustaw odaw ­
stwa samorządowego, ja k  spraw y organu pośrednie­
go w  gfom adzie m iędzy sołtysem  a zebraniem  gro­
m adzkim ; odpowiedzialności członków  organów 
uchwałodawczych samorządu i  szereg inńyeh zagad­
nień ważnych, ale nie dotycząćych podstaw us tro ­
jow ych  Samorządu, a je d yn ie  technicznej s trony  je ­
go funkcjonow ania .

Reasumując w yda je  się, że najlepszą, bo n a jk ró t­
szą drogą d la  u n if ik a c ji p raw a samorządowego 
w  Polsce będzie pod trzym yw an ie  przez czynn ik i 
samorządowe p ro je k tu  u n if ik a c ji praw a przed­
stawionego do '.pub liczne j oceny w . „Gazecie A d ­
m in is tra c ji“  przez d r. d r. Iserzona i Buszyńskie- 
go z tym , .że jednocześnie podjąćby należało pracę 
w  k ie ru n ku  w ydan ia  now e li do listopadowego, de­
k re tu  samorządowego. To rozw iązanie spraw y stwa­
rza łoby dogodną pozycję w yjśc iow ą, d la  w ydania  
w  przyszłości kodeksu praw a samorządowego, w  k tó ­
ry m  praw o ustro jow e, gospodarcze i  osobowe sta­
n o w iły b y  jedyn ie  odrębne dzia ły.

r a d  n a  r o d o w y c h
Nie można jednak czekać z lansowaniem, zagad­

nień k u ltu ra ln y c h ’ z t. zw. „k rzew ien iem  k u ltu ry “  
aż do, m om entu, gdy ogólriy poziom  m a te ria ln y  się 
podniesie. Jeżeli chcemy dotrzym ać placu in n ym  na­
rodom, jeże li n ie  chcemy być zacofani, m usim y dbać
0 to, aby rozw ój k u ltu ry  narodow ej postępował 
równolegle do rozw o ju  gospodarczego.

P ierw szym  zadaniem w  tę j dziedzinie jest ko­
nieczność przestaw ienia mentalności lu d zk ie j na to . 
ry  pokojowe, co się jeszcze ca łkow ic ie  n ie  dokonało, 
konieczność zwalczania b raku , a raczej jednostron­
ności zainteresowań.

W  tym  najszerzej po ję tym  zakresie pracy k u ltu ­
ra lne j o tw ie ra  się szerokie pole dla działalności rad. 
narodowych. W  dzis ie jszym  u s tro ju  aparat rad  na­
rodowych, stanow iący reprezentację narodu, w y  
posażony został w  daleko idące kom petencje tak 
w dziedzin ie ustawodawczej, ja k  w  sp racow an iu ' 
k o n tro li nad w ładzam i a dm in is trac ji państwowej
1 samorządowej. ' •

To też tworzące się już  p rzy  terenow ych radach 
narodowych kom isje  k u ltu ra ln o  - oświatowe, chcąc 
spełnić p rzy ję te  na siebie obow iązki, W inny zw ięk­
szyć swą aktywność i jako instancja  najwyższa, 
ogarnąć opieką całokszta łt p racy ku ltu ra lno,-ośw iato- 
w e j na swym  terenie.

W  charakterze rady narodowej leży występowanie 
samorzutne z in ic ja tyw ą  w  te j dziedzinie. O rgan i­
zacja zaś i'm o n ta ż  poszczególnych prac należy do
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powołanych do tego, in s ty tu c ji społecznych oraz do 
odnośnych w ydz ia łów  p rzy  urzędach państwowych 
i samorządach. To też ro la  rad narodowych polega 
raczej na pobudzaniu i p ie lęgnow aniu  w sze lk ie j in i­
c ja ty w y  w  terenie, na uzgadnianiu i  p ie lęgnowaniu 

. poszczególnych placów ek i  czyn ien iu  im  niezbęd­
nych u ła tw ień .

N ajogó ln ie jszy p lan działalności rad  narodowych 
w om aw ianym  zakresie obe jm ow ałby następujące 
zagadnienia:

Pierwsze, to, p rob lem  oświaty wśród dzieci i mło­
dzieży, a w ięc rozciągnięcie na jda le j idącej opieki 
i k o n tro li nad  szko ln ic tw em  w  terenie. W  zakres 
tych prac wchodzi z jedne j s trony  w a lka  z analfa­
betyzmem, opieka nad młodzieżą zapóźnioną w  nau 
ce, przeciw dzia łan ie  pow rotnem u analfabetyzm ow i, 
z d ru g ie j zaś s trony  ko n tro la  nad uczęszczaniem 
dzieci do szkół, badanie i  usuwanie przyczyn, dla 
k tó rych  dzieci n ie  chodzą do szkoły, opieka nad 
szko ln ic tw em  zawodowym, współpraca z w ładza­
m i szko lnym i i  z p rzyszko lnym i kom ite tam i opieki 

D rug i dzia ł zainteresowań odnośnych ko m is ji rad, 
to, sprawa rozpowszechnienia kultury i sztuki wśród 
młodzieży. A  więc należy zatroszczyć się o to ,x aby 
poprzez odpowiednie in s ty tu c je  dostarczyć m łodzie­
ży książkę, tea tr, koncert, udostępnić w idok  dobre­
go obrazu, czy rzeźby. I  to zarówno w  m ieście jak  
na wsi. W łaśnie na wsi, w  zapadłym  kącie będzie 
zadaniem rady narodowej pow ia tow e j czy gm inne j 
poruszyć odpow iednią ins ty tuc ję , aby do ta rła  tam, 
gdzie b rak  k u ltu ra ln y c h  rozryw ek. Zresztą rozw a­
żanie metod p racy przekracza ram y tego a rtyku łu . 
P ow róc im y do n ich  in n ym  razem. ,

Do opieki k u ltu ra ln e j nad m łodzieżą należy ró w ­
nież p ie lęgnowanie twórczości sam orodne j.' Zada­
niem  ra d y  będzie k ie row an ie  m łodych ta len tów  pod 
odpowiednio k o m p e te n tn i opiekę, u ła tw ian ie  zdoby­
cia w yksz ta łcen ia 'p raw dz iw ie  zdo lnym  i  na odw ró t 
odwracanie zainteresowań grafom anów  i  im  podob­
nych.

Równie doniosłe zadania leżą przed kom is ją  rady 
narodowej w  dziedzin ie oświaty i kultury dorosłych. 
W  zakres te j p racy  wchodzi rów n ież w a lka  z anal­
fabetyzmem, a następnie popieran ie wszelkich akc ji 
dokształcających, ta k  jeś li chodzi o doskonalenie się 
zawodowe, ja k  i  o rozszerzanie w ykszta łcenia ogól­
nego. W  ty m  m iejscu wspomnieć należy o w ie lk ie j 
ro li samokształcenia, którego propagandą i  U ła tw ia ­
niem  należałoby się zająć zwłaszcza na wsi.

T rudn ie jszą pracą wśród dorosłych będzie prze­
prowadzenie a kc ji uśw iadam ia jące j na tem at spo­
łecznego znaczenia k u ltu ry  d la  wszelk ich innych  
dziedzin życia i  doniosłości tych  zagadnień, k tó rym  
naogół poświęca się zbyt mało uwagi. A kc ja  taka 
by łaby pewnego rodzaju „w ychow yw an iem  w ycho­
w aw ców “  gdyż wszelka praca ku ltu ra ln a  z m łodzie­
żą m usi m ieć swój odpow iednik w. rów no leg łym  od­
dz ia ływ an iu  na dorosłych, aby zapobiec powstawa­
n iu  na ty m  tle  k o n flik tó w  i nieporozum ień pom ię­

d z y  m łodym  i  s ta rym  pokoleniem .
P rob lem  upowszechnienia k u ltu ry  i  sztuki wśród 

dorosłych będzie n ie w ą tp liw ie  napo tyka ł w  m iektó 
rych środowiskach na przeszkody w  postaci b raku 
zainteresowań, toteż ro lą  w łaśc iw ych  czynn ików  bę­
dzie budzenie tych  zainteresowań drogą uw idocz­
nienia a trakcy jnośc i sztuki.

Sprawa ta naprowadza nas znowu na p la tfo rm ę  
ogólnej dzia ła lności kom is ji ku ltu ra lno -ośw ia tow e j 
rad narodowych. Otóż w  całe j te j a kc ji n ie w olno 
zapominać o jednym : sztuka m usi być a trakcyjna. 
Tw ierdzenie to  byna jm n ie j n ie jes t hasłem do ob­
niżania poziomu, p rzec iw n ie  pow in ien  on być m oż li­
w ie  w ysok i na każdym  odcinku, inaczej bow iem  ca­
ła m is ja  n ie  spełn i swej ro li. Sztuka podawana kon ­
sumentom n ieprzygotow anym , n iew ykszta łconym , 
wym aga specjalnie pieczołow itego doboru,' gdyż m u -- 
si być i  przystępna, i  a trakcy jna  i  na poziomie.

W  celu bezbłędnego rozpracowania tych  zadań ra ­
da narodowa w inna  nawiązać ko n ta k t i  ścisłą w spół­
pracę z ins ty tuc jam i, pośw ięcającym i się specjalnie 
tym  zagadnieniom i  rozporządzającym i fachow ym  
m ateria łem , a w ięc z p laców kam i K u ltu ry  i  Sztuki, 
z Robotniczym  Tow arzystw em  P rzy jac ió ł Dzieci, 
z Chłopskim  Tow arzystw em  P rzy jac ió ł' Dzieci, T. u ! 
R .‘em, Zw iązkam i Zaw odow ym i i  t. p.

Gdy p ie rw szy etap te j p racy  zostanie już doko­
n a n y , tzn. akcja ośw iatowa i  k u ltu ra ln a  na wszyst 
k ich  odcinkach, podjęta przez powołane do tego 
czynn ik i, będzie szła całą parą, wówczas ro la  rady 
ograniczy się do trzym an ia  rę k i na pu ls ie  życia k u l­
tura lnego terenu.

. Narazie jednak tak  w ie le  jeszcze jes t do zrobie­
nia, że należy się zdobyć na m aksym alny w ysiłek. 
N ie można zresztą tw ie rdz ić , że społeczeństwo po l­
skie w ykazu je  małą ruch liw ość na po lu k u ltu ry  
i sztuki, in ic ja ty w y  jest dużo, lecz n ie  dociera ona 
wszędzie i  b rak  je j w łaśnie k o n tro li i koordynacji*
A  zatem u a k tyw n ie n ie  ko m is ji k u ltu ra ln y c h  rad na- 
i odowych jest ju ż  w  te j c h w ili koniecznością.

Z życ i a rad

JNieco o planach
Jedna z pow ia tow ych rad  narodowych położona w po­

bliżu W arszawy powzięła m yśl przebudowy charakteru 
swego pow iatu, wychodząc z założenia,i że gospodarka ro l­
na pow ia tu , położonego w  pob liżu  w ie lk iego ryn ku  zbytu, 
ja k im  jest i  będzie odbudowująca się Warszawa, pow inna 
nosie charakter przede w szystkim  gospodarki hgrodniczej, 
tym bardzre j ze konsumentem, te j p ro d u kc ji b y ły b y  rów ­
nież liczne, podstołeczne osiedla robotnicze i pracownicze, 
związane ze stołecznym rejonem przem ysłowym.

Stworzenie tego p lanu  uzasadnia pow iatow a rada naro­
dowa również faktem , że to przestawienie gospodarki po- 
zw ołi na znaczne podniesienie gospodar-cze pow iatu, któ- 
le.go podstawę stanow i igospodarsWo małorolne.

Plan dość dokładnie opracowany, przew idu je  dokonanie 
przebudowy s truk tu ra lne j pow iatu w  ciągu la t 7. Plan

rad narodowych
przew iduje, (że akcję przebudowy prow adzić będą: p rezy­
dium  pow iatow ej rady  narodowej, prezyd ia  gm innych rad 
narodowych, Samopomoc Chłopską, kom itety, spółdziel­
nie, zarządy m iejskie, KKO ., kom isje oświatowe, komisja 
m iędzyparty jna , zw iązk i młodzieżowe itd . Przebudowa ta 
ma nastąpić przez propagowanie hodow li bydła, uprawę 
roślin  lekarskich, lnu, stworzenie pokazowych ferm  ogro­
dniczych, uruchom ienie na terenie pow ia tu  fa b ry k i na­
rzędzi ro ln iczych, założenie fa b ryk  przetwórczych i zor­
ganizowanie kursów  ogrodniczych, pomoc w budowie 
gm innych suszarń, kiszarń i  t. d.

Jak z tego fragmentarycznego przedstawienia widać, in i­
c ja tyw a  p lanu jes t godna uznania. P lan  jest dość szczegó­
łowy, ale. czy będzie w ykonany w  ciągu wyznaczonego 
terminu można wątpić. W ątpliwość tę wysunąć można



z tego względu, 
we błędy

J) p ierwszym  błędem jest zastrzeżenie w uchwale, że ra-. 
vda dla jego rea lizac ji „postanow iła  czynić co w je j 
m ocy dla osiągnięcia tego celu“ . Zastrzeżenie to jest
0 ty le  błędne, że przecież rada narodowa w ie  co 
jest w  je j mocy, — bo mocą je j -są kompetencje usta­
wowe, ustawowo- ■ gwarantowane środki finansowe
1 sposoby działania. -Należało zatem zupełnie konkre t­
nie postanowić, co rada będzie robić. -

2) D rug im  błędem jest zbytnie uogólnienie planu. W y li­
czając ins ty tuc je  powołane do w spółdziałania w. rea­
lizow aniu planu, plan wskazywać, w in ien dla każdej 
in s ty tu c ji konkretne po-le_ dzia łania, konkretfte  zada­
nia, za które dńna organizacja pow inna ponosić usta­
loną Odpowiedzialność. P rzyk ła d : ' Związek Samopo­
mocy Chłopskiej' pow in ien sprowadzić ma teren po­
w ia tu  4000 k u r rasowych, x  owiec i x  krów , p rz y ­
czyni w  ciągu pierwszego roku  sprow adziły  w  ciągu 
drugiego roku —. q i t. d. Tow arzystw o Ośrodków 
D zia łkow ych  pow inno po 7 latach dysponować 12 fe r­
m am i pokazow ym i w Antonow ie, Kozłowie. Pawio-, 
wie itd .

5) Plan p racy mię jest rozłożony w czasie*, i  j. nie prze­
w idu je  do jakiego te rm inu  i  gdzie ma pow stać p ie rw ­
sza ferm a ogrodnicz-a, do jakiego czasu i  gdzie, ma 
powstać dziesiąta ferm a ogrodnicza, w jak im , te rm i­
nie w-inny być zorganizowane' p ierwszych 5 -suszarni
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ja rzyn , w ja k im  term in ie  w inny  b y ć  wypuszczone 
pierwsze narzędzia ogrodnicze z fa b ry k i narzędzi.

Zadanie, ja k ie  postaw iła sobie d-o zrealizowania radu 
pow iatu, jest o lbrzym ie i  godne poparcia. Rada narodo­
wa postaw iwszy sobie jednak te zadania, m u s i kon tro lo ­
wać ich w ykonanie  a-w ydaje .-s ię , że', .bez - wprowadzenia 
w ż y c ie  podanych w yże j poprawek do p lanu w  siódmym 
roku iea lizo \van ia  planu nie będzie możności sprawdze­
n ia  -wykonania p lanu; ze względu na b rak  w ytycznych  
bliżs/zych term inów . Jak stw ierdzić już  po roku  pracy, 
czy mp. rozbudowa m leczarń posiada należyte tempo, je ­
żeli niewiadomo ile mleczarń w pierwszym  roku m ia ło  
by_c wybudowanych.

Życząc ladzie  pom yślnych wynikow i, w ydaje  -si-ę, że w y ­
n ików  tych nie osiągnie ona, jeśli plan nie będzie zupeł- 
me .w yraźn ie  skonkretyzow any, co- do d a t i  przedmiotów , 
jesh nie będzie zorganizowana kontro la  tempa pracy, kon ­
trola^ w ype łn ian ia  konkre tnych  danych przebudowy. Po­
staw iwszy sobie ta k  obszerne zadania, nie może rada za­
dow olić się in d yw id u a ln ym i o-siągnięciami — nie w ys ta r­
czy ty lk o  zorganizowanie jednej fa b ry k i — tym  się nie 
należy pocieszać, bo będzie dopiero nawet n ieca ły 1% 
pracy, a b rak będzie jeszcze dalszych 99%.

I  dalej, podejm ując tę pracę n ie jako dodatkowo n ie ­
w o liło  radzie zapominać o s w y c h . obo-wiązkąc-h ustawo­
wych, ja k  choćby w  dziedzinie szkolnictwa, op iek i, spo­
łecznej i  innych, które d.la rady, jako  ustawowe, pozosta­
ją  nadal pierwszorzędnym i. Z. S

___ •_____________________ 'r a d a  n a r o d o w a

że przedstawiony plan zawiera podstaw o-

Pocieszajace /
Często w „R adzie N arodow ej“  czytać można k ry tyczne  - 

w ypow iedzi o błędach prezyd iów  rad narodowych, o b łę ­
dach w ydz ia łów  wykonawrczy-ch itd . C zyżby sprawa dzia­
ła lności rad narodow ych w- ogólności nie stała na odpo­
w iednim  poziomie, czyżby nie. by ło  dobrze dzia ła jących 
rad, lu b  .p rezyd iów  P Nie. W cale tego n ie  tw ie rdz im y i  nie 
chcie libyśm y takiego wrażenia w yw oływ ać. Jeśli, ¡k ry ty ­
kujem y^ b łędy publiczne, to ty lk o  po to, że nauka na cu­
dzych błędach w yda je  się nam najtańszą, że pragniemy, 
aby cudze b łędy nie b y ły  pow tarzanym i.

Żeby jednak nie stwarzać n iew łaściw ych pozorów wska­
zywania samych ciemnych stron pracy, podamy dziś k i l ­
ka spostrzeżeń jaśniejszych,, b y  dobry p rzyk ła d  pociągał.

Pow iatu, k tó ry  chcemy om ów ić jako p rzyk ład  dobry nie 
będziemy u k ry w a li pod pseudonimem, nazw iem y go po 
im ien iu  —  będziemy m ów ić o Sochaczewie. Odwiedzili- go 
niedawno nasi współpracow nicy.

Rada Narodowa i  je j Prezydium  mieszczą się w gmach n 
starostwa. B iuro Rady posiadało do niedawna jednego p ra ­
cownika, a ębecnie w zw iązku ze znacznym wzrostem prac 
Rady posiada ic li dwóch. Sprawozdania G m innych Rad 
Narodowych ujęte dla każdej gm iny w  oddzielną teczkę, 
doprowadzone są do ostatniego okresu. Z p ro tokó łu  G m in­
nych Rad N arodowych widać, że Gminne Rady Narodowe 
zbierają się co miesiąc, dyskutu jąc i  rozstrzygając ko n ­
kretne spraw y swego terenu. Na każdym  sprawozdaniu 
jest podpis Przewodniczącego R ady Narodowej, lub  cżłofi. 
ka . Prezydium , że sprawozdanie zostało przeczytane,' 
a uchw ały, k tó re*w ytoaga ją  ingerencji, ¡specjalnie są ozna­
czone. Obok tego ,. w osobnych teczkach k ró tk ie , ale rze - 
czowe p ro tokó ły  posiedzeń plenum Rady, Prezydium  Rady 
i  - W ydzia łu Powiatowego, oraz osobna teczka ze zbiorem 

i  , zarządzeń ogólnych w ładz I I  instancji,
W. R. N. i w ładz centralnych.

Żeby się nie pom ylić, nie wchodzim y w to, kom u Rada 
A aro (I o w a zawdzięcza należyte zorganizowanie pracy, czy 
rannym , czy swoim  pracow nikom , - czy w spółpracy Ob 
btarosty, czy k ie row n ic tw u  Przewodniczącego Ob. Jąne 
.Kulisiewicza, w ytraw nego społecznika, po-siadającego k i l ­
ku nastoletnią p ra k tykę  samorządową —  dość że praca po­
stawiona jest na poziomie zadawalającym.

Członkow ie Prezydium , reprezentując stanowisko, że są 
społecznikam i, k tó rzy  mają do samorządu coś wnieść, a nie 
od samorządu m ożliw ie  dużo wziąć, jako ludzie, k tó rzy  
p racy w  samorządzie nie^ uważają za swój zawód, a je d y ­
nie za obyw ate lsk i obowiązek postanow ili nie pobierać za 
swą pracę osobnego wynagrodzenia. Do tego Ob Prze­
wodniczący 'słusznie dem onstracyjnie podkreśla, że Rada 
Narodowa i  je j Prezydium  na w yd a tk i reprezentacyjne 
nie w yd a li an i jednego grosza. -

W spółpracy -Rady z w ładzam i państw ow ym i ja k  się w y ­
daje, zarzutów stawiać nie można.

W ydzia ł W ykonaw czy zbiera się có dziesięć dni, lub 
co dw.a tygodnie i  ‘— o dziwo, zawsze ma coś doi roboty. 
Jako- s ta ły  punk t 2) porządku obrad1 W ydzia łu , w  posie­
dzeniach którego z głosem; opiniodawczym  uczestniczy rów ­
nież Przewodniczący Rady, fig u ru je  ^nieodm iennie spra­
wozdanie Starosty, ja ko . przewodniczącego organu w yko ­
nawczego, o stanie i  ¡stopniu w ykonania  uchw ał W ydz ia ­
łu i  Rady. Bezsprzecznie, stałe umieszczanie tego, punktu  
w porządku obrad jest -słuszne, gdyż. daje gwarancję 
istotnego zrealizowania po-stanowien Rady i stwarza mo­
żliwość k o n tro li i  uzupełniania dzia ła lności Starosty, k tó ­
ry  z na leżytym  zrozumieniem dobra ogólnego -we współ­
pracę tą w kłada całą dobrą wolę.

C iekaw e jest, dlaczego- ten W ydz ia ł tak  dużo ma- do 
roboty. Odpowiedź kró tka . Bo- zna swoje obow iązki 
i posiada w łaściw ych ludzi.

Oczywiście, że Rada dyskutow ała i  p lanowała, że oma­
w ia ła  postu laty, ale czy konkretn ie coś zrobiła? Tak —- oto 
niektóre osiągnięcia: np, uchwała N r. 28 z 26.11.1946 „W y ­
dział Pow ia tow y biorąc ppd uwagę potrzeby ro zw o ju le cz - 
m ctwa zw ierząt, oraz korzyści, gospodarcze dla Pow iatowe­
go- Zw iązku Samorządowego, prz-ęz zwiększenie (stanu po. 
siadania majątkowego, zgłasza wniosek do Pow iatow ej Ra­
dy N arodowej ,o rozbudowę (Powiatowej Lecznicy Zwie- 
izą t w Sochaczewie^.* P lan i kosztorys robót do łączonv 
oczywiście, że RaBa Narodowa na p ro je k t W ydzia łu  W o­
jewódzkiego się zgodziła.

Już z przytoczonej uchw ały w idać praw id łow ość orga­
n izac ji p racy : bada m ożliw ości budow y i  rozbudowy, usta­
la ke-szto,rysy i  p ro je k ty  - W ydzia ł Pow ia tow y i  Kom isja 
Itady, ¡stawią wniosek na p lenum  Prezyd ium  Rady, Rada 
uchwala, P rezydium  i  Kom isje kon tro lu ją  tempo i jakość 
Afykonama.

Albo -weźmy u ch \va łę 'N r. 22 „W y d z ia ł P ow iatow y nic 
■ wyraża zg-ody na zarejestrowanie obcego samochodu cie-~ 
żarowego na przedsiębiorstwo s to la rn i pow iatow ej'!» / 

Specjalnej wz-mianki wymaga in ic ja tyw a  Powiatowej 
Bady Narodowej w dziedzinie szkolnictwa. Oto wstępna 
uchwała (Nr. 20J W ydzia łu  Powiatowego „ W ydzia ł Powia- 
towy, ¡mając na uwadze »ogromne, potrzeby zniszczonych 
pizez w ojnę szkół, uważa- za celo-we i  konieczne utworze- 
nie • tunduszu odbudowy szkół, którego zadaniem by łoby  
udzielanie pożyczek i rozdzielanie zapomóg na budowę 
szkół. W p ły w y  ’funduszu sk łada ją  się z następujących do-' > 
-chodow. -•

a) z opłat za w ykonyw anie pracy, przez Niemców,
b) z a k c ji zb ió rkow ej i  imprez,
c) z udzia łu  w podatku g run tow ym  na cele szkolnictwa,
d j z innych  dochodów. • - -
Na rzecz- tego funduszu przeznaczono również część 

w p ływ ów  z op ła t adm in is tracy jnych , ja k  również opodat­
kowano na ten ceł m yśliw ych po tysiącu złotych od du­
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be ltów ki. W  ramach działalności tego lim  dusz u ma zostać 
w  na jb liższym  czasie o tw arta  specjalna cegielnia pow ia to­
wa, k tó ra  będzie dostarczać cegły- ,na odbudowę Szkół. 
Będzie się to ka lku low a ło  Powiatowemu Z w iązkow i Samo­
rządowemu -taniej, n iżby cegły na ten cel b y ły  zakupyw a­

ne. Oprócz te j cegielni, zorganizowane zostaną t. zw. ce­
gielnie połowę. Dalsze uw ag i o gospodarstwie Pow iatowe­
go Zw iązku Samorządowego w  Sochaczewie zamieścimy 
w jednym  z następnych numerów.

' Z. S.

Ubiegły tydzień przyniósł...
W  kra ju :

;W dn iu  26 kw ie tn ia  rb. rozpoczęła .się X sesja K ra jo ­
w ej ¡Rady Narodowej. Nadchodząca sesja poświęcona bę­
dzie przede wszystkim  czołowym, zagadnieniom gospodarki 
państwowej. M iędzy in n ym i rozpa tryw any będzie pań­
stw ow y p re lim ina rz  budżetowy oraz państw ow y plan in ­
w estycyjny. K ra jow a Rada ¡Narodowa zajm ie się również 
pro jektem  postępowania w  głosowaniu ludowym .

W  rocznicę podpisania paktu  p rzy jaźn i po lsko-ra­
dzieckiej, prem ier O sóbka-M oraw ski z łoży ł oświadczenie, 
w  k tó rym  podkreślił, iż pakt ten z rodz ił się na. płaszczyź­
nie braterstw a b ron i i  szczerej w spółpracy w  latach cięż­

k ie j,  bezkom prom isowej w a lk i z. najeźdźcą. P rzyjaźń po i. 
sko.radziecka «cementowana. wspólnie ' przelaną k rw ią  
p rzyczyn i się -do zdruzgotania h itle row sk ie j ągręsji. T rw a ­
ły  sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  daje Polsce gwarancje 
bezpieczeństwa przed nowym  niem ieckim  atakiem i  u trw a . 
la nasze posiadanie nad' Odrą, Ni,są i B a łtykiem .

Do Warszawry  p rz y b y ł francusk i m in is te r p rodukc ji 
przem ysłowej, p. M arcel (Paul, celem omówienia, sprawy, 
dostaw węgla polskiego do F ranc ji.

¡Zagadnienie to, mające doniosłe dla naszego, zachod­
niego sojusznika znaczenie, znalazło — ja k  oświadczy] 
m in is te r Paul — p rzychy lne  przy jęc ie  i pełne zrozumienie 
w  polskich sferach rządowych.

A ng lia  natom iast interesuje się W yrobami naszego 
przem ysłu drzewnego. C entra lny Zarząd przem ysłu drze­
wnego uzyska ł zamówienia angielskie na sumę trzech m i­
lionów  dolarów. Wysokość przedwojennego eksportu po l­
skiego w  te j dziedzinie do A n g lii została , tymsiamym osią­
gnięta-.

R epatriacja, k tó re j tempo w okresie zim owym  u leg ło . 
pewnemu zahamowaniu, została- w  pe łn i wznowiona, obej­
m ując swym zasięgiem coraz to inne kraje. Oprócz ¡stale 
p rzebyw a jących  -transportów Polaków z. różnych okręgów 
Zw iązku Radzieckiego, p rz y b y ły  ostatnio do portów  .poi-, 
skiclr liczne statki, zi repa trian tam i z. Zachodu-, A ng lii, 
i Norwegii.

D o  L ive rpoo l p rzyby ło  2500 żołn ierzy I I  Korpusu ^Pol­
skiego we Włoszech. Żołnierze -polscy, k tó rzy  chcą ' j,ak 
najszybcie j pow rócić do k ra ju , u lokow ani zostali w  spe­
cja lnych ośrodkach repa triacy jnych .

Prezydium  Naczelnego Kom ite tu  O dbudow y K ra ju  
pod przewodnictwem  Karola-. Po-pifeła postanowiło Zwołać 
na dzień 5 m ają  rb. -ogólnokrajowy Kongres do W arsza­
w y, celem zorganizowania na terenie całego k ra ju  „T y g o d ­
nia Pożyczki“ .

Rrzemy-sł medalowy w ykazu je  stały w-zrost p rodukc ji. 
'Państwowy plan rea lizow any został w  m arcu rb. w  109%, 
osiągając 65 proc. poziomu p ro d u kc ji przedwojennej.

Do- G dyn i nadeszły w ram ach dostaw UNRRA nowe 
ła d u n k i pszenicy kanadyjskie j. Dotychczas ptrzym adśm y 
przeszło- 60 tys. ton pszenicy.

Nowe w ydaw n ic tw a

Stć:nislam Kadzlnica „Polskie prawo adm in istracyjne“  — 
Poznań, 1946 r. Księgarnia Akadem icka. ,Str, 191.

Jest- to- książka, k tó ra  w y d a je  ¡Się, że przez , d ług i czas 
stanow ić będzie podstawę i punkt w yjśc ia  dla rozw iąza­
nia w ie lu  zagadnień -z< dziedziny praw a adm inistracyjnego 
i nauki* 1 adm inistracji, w Polsce. Do w ydan ia  te j oceny upo­
ważnia, zwartość' treści książki, wszechstronne ujęcie oma­
w ianych  tematów, podane w jasny i  sugestywny .sposób, 
uwzględniające p rz y  tym  rozw ój - te o rii adm in is trac ji do 
c.statnich czasów. A u to r ilu s tru je  swoje głęboko przem y­
ślane w yw o d y  teoretyczne liczn ym i p rzyk ładam i przepisów' 
polskiego praw a adm inistracyjnego, uwzględniając przy 
ty m  ustawodawstwo- P olski Odrodzonej i, rozważając 
w w ie lu  wypadlkac-h poszczególne zagadnienia, w łaśnie na 
tle  przepisów prawa pozytywnego,.

Książka ta,^poruszając zagadnienia teoretyczne, nie pozo­
stawia ich n ierozstrzygnię tym i. U jęcie każdego tematu za-

Za granicą:
Przedłożony Radzie Bezpieczeństwa przez Polskę w n io ­

sek w sprawie reżim u gen. (Franco uzyska ł pełne ’popar­
cie delegatów F ra n c ji, Zw iązku Radzieckiego i  Meksyku. 
Przedstaw iciel Stanów Zjednoczonych oświadczył, iż USA. 
getowe są rozpatrzyć życz liw ie  każdą in ic ja tyw ę , zgodną 
z Kartą , k tó raby m iała szan-se usunięcia- rządów gen., 
Flanco- i  p rzyw rócen ia  u s tro ju  demokratycznego w H isz­
p a n ii

F rancuski m in is te r stanu i  przyw ódca .pa rtii kom uni­
stycznej, Thorez w yg łos ił przemówienie, dotyczące zagad­
nień p o lity k i zagranicznej. M in ister Thorez podkreślił, iż 
F ranc ja  niezmiennie dąży do u trzym an ia  po lityk i- prz,y- 

, jaźn i z, Polską.
1 Rzecznik amerykańskiego- m inisterstwa spraw zagra­
nicznych podał do wiadomości, iż Stany Zjednoczone za­
proponow ały Z w iązkow i Radzieckiemu nawiązani© pe r­
tra k ta c ji gospodarczych i  handlowych. Między innym i 
rząd am erykański pragnie przedyskutować kwestię udzie­
lenia ZSRR kredy tu  w wysokości jednego m ilia rda  dola­
rów.

Sprawa zachodnich granic Niemiec rozstrzygnięta zo­
stanie na na jb liższe j konferencji, 4-oh rtiin is trów  spraw  za­
granicznych, k tó ra  rozpoczęła . się w dn iu  25 bm. K onfe­
rencja ta, k tó ie j m iędzynarodowe koła po lityczne p rz y p i­
sują w y ją tkow o  doniosłe znaczenie, zajm ie się również 
spr-awą tra k ta tu  pokojowego z W łochami.

Sekretarz, generalny Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Louis, Saillian-t, w ys ła ł w -" im ien iu  Federacji 
depeszę do sekretarza O rg a n iza c ji Narodów Zjednoczo­
nych, w  k tó re j w zyw a on- do po in form ow ania Rady Bezs 
piecz,eństwa- o> faktach, świadczących o gnębieniu klasy 
robotn iczej w—H iszpanii. Potępiając gw ałtow nie reżim gen, 
Franco-, Sa illant przypom ina o postanow ieniu Światowej 
Federacji pow ziętym  jeszcze w lu tym  194-6, dotyczącym 
zerwania przez k ia je  demokratyczne wszelkich stosunków 
z obecnym rządem w T łjszpan ii.

O p in ia  publiczna Stanów Zjednoczonych prze jaw ia 
ostatnio coiirfz. żywsze Zainteresowanie problemem niemiec­
k im  na,skutek n iepokojących reportaży korespondentów 
am erykańskich przebyw ających w. Niemczech, Kore:.pon-_ 
den ci- ci niem al jednogłośnie wskazują nie niebezpieczeń­
stwo rychłego( odrodzenia się h itle ryzm u, k tó ry  ocknął się 
już  z oszołomienia spowodowanego klęską m ilita rną . Am e­
rykańsk ie  w-ladze wojskowe ' — zdaniem dziennikarzy — 
zdają -się niedoceniać niebezpieczeństwa i prowadzą p o li­
tykę, k tó rą  należy uznać za conajm nie j lekkom yślną, 
i Rząd' angielski ogłosił, iż za,mjerza przystąp ić dó upań­
stwow ienia wielkiego- brytyjskiego- karte lu  tel-e-komuniką- 
cyjnego. Przejęcie przez rząd ka rte lu  um ożliw i w łaściwe 
rozw iązanie zagadnień te le -kom unikacyjnych w W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

w iera jednocześnie rozw iązanie kw estii W ątp liw ych i to 
rozwiązanie, uzasadni,onp jest nie ty lko  z punktu  w idze­
nia teoretycznego, ale również i -zt punktu  w idzenia p ra k ­
tycznego zastosowania. Z tego też względu książka stano­
w i zbiór cennych wskazówek dla tych  problem ów a d m in i­
s tracyjnych, k tó rych  rozw iązania adm in istra tor-praktyk. 
nie może oprzeć jedynie na w yczuciu  lub ru tyn ie  adm i­
n is tracyjne j. .:

Dodać trzeba, że autor poruszane zagadnienia poprze­
dza k ró tk im i wstępami h is to rycznym i, do tyczącym i roz­
w o ju  om aw ianych in s ty tu c ji lub  zagadnień. .
' Om awiana książka porusza następujące zagadnienia: po­

jęcia i podziału adm in is trac ji, źródła praw a adm in istra ­
cyjnego, ustro ju  adm in is trac ji pub liczne j, a w  szczegół 
noś-ci pojęcia w ładzy, podzia łu  i budow y w ładz rządo­
w ych i samorządu (temu ostatniemu zagadnieniu poświe­
cone zc,stało w iele cennych uwag), in s ty tu c ji publicznych
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i  s łużby .publicznej, aktu adm inistracyjnego i  postępowa­
nia adm inistracyjnego, obow iązków i ' p raw  publicznych, 
zagadnienia p o lic ji adm in istracyjne j, rzeczy publicznych, 
ograniczenia własności i  kw estii ̂ wywłaszczenia, a wresz­
cie ochrony praw ne j, do k tó re j zaliczone zostały kontro la 
w adm in is trac ji i sądownictwo adm inistracyjne.

Zaznaczyć trzeba, że książka opatrzona jest-skorowidzem

rzeczowym, co 
te ln ika  w in te rt 

W ładze i urzę 
pow inny książkę 
w

b ib l io t e k a
UNIWERSYTECKA
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ię za liczyć do „żelaznego 
swych kom pletowanych bibliotekach.

*■ iz/quuWtiJ
ka p ita łu 1'

Jei^zy Sta'roéciak

Skrzynka pocztowa
Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  O L S Z T Y N IE .

O bow iązu jącym i obecnie w y łączn ie  na ca łym  te ry to r iu m  
R zeczypospolite j, na leży uw ażać postanow ien ia  rozporządze­
n ia  M in . A d m . Pubł< z 15,111.1945 o kom is jach  d yscyp lin a r­
nych  i postępow an iu  dyscyp lin a rn ym , p rze c iw ko , członkom  
organów  w ykonaw czych  samot-ządu te ry to ria ln ego ,, p o w ia ­
towego oraz g m in  w ie js k ic h  i  m ie js k ic h  (Dz. U. N r  10, 
poz. 52), na tom ias t p rzesta ły  obow iązyw ać w  odn ies ien iu  do 
tychże cz łonków  organów  w ykonaw czych  sam orządu posta- 

.n o w ie n ia  rozporządzenia P rezydenta  R. P. z 24.II.192S r. 
o odpow iedzia lności d y s c y p lin a rn e j. fu n kc jo n a riu szó w  pu b ­
licznych  na obszarze w o je w ó d z tw  poznańskiego i. po m or­
skiego, n ie  podlega jących przepisom  dyscyp lin a rn ym , w y d a ­
n ym  dla całego obszaru R. P. (Dz. U. N r. 24, poz. 26).

W y n ika  to, ja k k o lw ie k  b ra k  je s t w  ty m  k ie ru n k u  w y ­
raźnego przepisu, z in te n c ji ustaw odaw cy u n if ik a c ji p raw a  
na ca łym  obszarze R. P.

K om un ika t

S kład  k o m is ji dyscyp lin a rn ych , pow o łanych  z m ocy roz­
porządzenia z 15.III.45 przez radę na rodow ą il spośród jej: 
cz łonków  da je  w iększą gw aranc ję  ob iektyw nośc i, niezależ­
ności je j orzeczeń, n iż  sk ła d  k o m is ji ■ dyscyp lina rnych , po­
w o łan ych  na podstaw ie  rozporządzenia P rezydenta R. P. 
z 24.11,1928 r., sk łada jących  się w  w iększości z u rzę dn ików  
a d m in is tra c ji państw ow e j .— n o m in a łó w .

)Ze w zg lędu  na to, ,że rozporządzenie M in . A dm . P ub l. 
z 15.I I I . 1945 r. re g u lu je  ty lk o  sprawę orzekan ia o odpow ie­
dz ia lnośc i d yscyp lin a rn e j o rganów  w yko naw czych : p re zy ­
d e n tó w , w iceprezydentów , cz ło nkó w  zarządu, na leży uznać, 
że n ie  zosta ły  uchy lone  p rzep isy  rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z 24.11.1928 w  stosunku  do w szys tk ich  pozostałych 
osób, w ym ie n io n ych  w  a rt. 1 tego rozporządzenia, ą n ie  ob ­
ję ty c h  rozporządzeniem  M in . A dm . P ub l. z 15.III.1945, t. j.  
do p ła tn ych  p ra cow n ikó w , u rzę d n ikó w  i  fu n k c jo n a r iu ­
szy i  t. d.

J. I I .

Przewodniczący rad  narodow ych m iast w ydz ie lo ­
nych i  pow ia tów  położonych w okó ł m iast w ydz ie ­
lonych (przykład: pow ia t poznański i—  m iasto Poz­
nań), słusznie z w ró c ili uwagę na niewystarczające 
powiązanie dzia ła lności rad narodow ych pow ia tu  
i m iasta wydzielonego.

Powiązanie tych  terenów  poprzez p la tfo rm ę  w o­
jew ódzk ie j ra d y  narodowej okazuje się zbyt słabe 
dla rozw iązania w ie lk ie j ilośc i problem ów, obcho­
dzących specjalnie oba zw iązk i samorządowe. P rzy ­
kładam i ty ch  p rob lem ów  są sp raw y osiedli podm ie j­
skich, spraw y pow iązania kom unikacyjnego, spraw y 
szkoln ictwa, ośrodków zdrow ia  i  wiele* innych.

D la  uspraw nien ia  rozw iązania tych  spraw, jak  
• rów nież dla koo rdynac ji p lanow ania  w  ty m  zakre­

sie, P rezyd ium  K . R. N. postanow iło  zobowiązać p re ­
zydia pow ia tow ych rad narodow ych i  p rezyd ia  m ie j- 

• skich rad narodow ych m iast w ydz ie lonych  do wza­
jemnego pow iadam ian ia  się o posiedzeniach rad  na­
rodowych, ja k  rów n ież o, posiedzeniach innych  orga­
nów  samorządu, na k tó rych  om aw iane są zagadnie­
nia, dotyczące obu tych  terenów, a to  celem um oż li­
w ien ia  zainteresowanem u zw iązkow i samorządowe­
m u wzięcia udzia łu  w  obradach.

K om unika t prasowy

M in is te rs tw o  O dbudow y (B iu ro  Z ak ła dó w  i  Urządzeń 
Użyteczności P ub liczne j) ■ na podstaw ie  zbadania w sze lk ich  
rozporządza lnych m a te ria łó w  w yd a ło  tym czasowe no rm y  
w ynagrodzeń za prace in żyn ie rsk ie  z dz iedz iny dom ow ych 

, in s ta la c ji w ew nę trznych .
N o rm y  te, u ję te  w  tab lice , ła tw e  do pos ług iw an ia  się, re - 

v  g u lu ją  wysokpść w ynagrodzen ia  u p raw n io nych  in żyn ie ró w  
i techn ików , za opracow anie kosztorysów , k ie ro w n ic tw o  ro ­
bót, badanie in s ta la c ji cen tra lnego ogrzewania, wodociągów , 
k a n a liza c ji, gazu i  t. p., ta k  p rzy  w y k o n y w a n iu  now ych  in ­
s ta la c ji, ja k o  też p rzy  robotach rem ontow ych.

Zainteresow any zw iązek samorządowy (t. j. m ia­
sto lub  pow ia t) m ia łb y  w  ty m  w ypadku  możność 
i obowiązek reprezentow ania w  czasie obrad swego 
p u n k tu  w idzenia, przez odpowiednią delegację, 
z tym , że delegaci ci m ie lib y  głos opin iodawczy i  in ­
fo rm u jący .

W yrażając przypuszczenie, że podana decyzja P re­
zyd ium  K. R. N. p rzyczyn ić  się może do istotnego 
postępu we w spó łdzia łan iu  ta k  w ie jsk ich  i  pow ia to ­
w ych rad  narodowych, ja k  i  w  ogóle w szystk ich  rad 
narodowych, k tó rych  położenie wym aga współdzia­
łania, B iu ro  P rezyd ia lne K . R. N. kom un iku je , że 
podana w yże j w ytyczna  P rezyd ium  K . R. N. n ie  
w yklucza  byn a jm n ie j innych  fo rm  koo rdynac ji p ra ­
cy dwóch sąsiadujących ze sobą okręgów samorzą­
dowych. W spółpraca ta p rzybrać  może fo rm ę czy 
to w spó lnych kom is ji, czy w spólnych posiedzeń o r­
ganów w ykonawczych, lub  p rezyd iów  rad, czy 
wreszcie w spó lnych zebrań p lenarnych , czy też ja ­
kąko lw iek  inną  postać. Decyzję tę  trak tow ać na leży 
przede w szystk im  jako  zwrócenie uw agi na samą 
konieczność w spó łpracy rów norzędnych  rad  narodo­
wych, ja k  rów n ież na wprow adzen ie jednego z moż- ‘ 
liw ych , ale obowiązkowego sposobu te j współpracy.

Dotychczas w ie le  U rzędów  P aństw ow ych  i  różnych  in ­
s ty tu c ji n ie  pos iada jąc-odpow iedn ich  w y tycznych , regu low a ło  
spraw ę powyższych w ynagrodzeń in d yw id u a ln ie . Różnorod­
ność w ynagrodzeń s tw arza ła  tru d n o śc i w  za tw ie rd zan iu  ra ­
chunków  u  w ła d z  nadzorczych.

Obecnie w ydane tym czasowe n o rm y  re g u lu ją  tę sprawę 
w  na jb a rdz ie j uproszczony sposób, s tw arza jąc pods taw y do • 
w ystarcza jącego w ynagrodzen ia  ii s tanow iące jeden z p u n k ­
tó w  zasadniczych po tan ien ia  budow n ic tw a .
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